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(Cesarski alterego z p. Summerom d 
Galicji. — Sprawy bieżące. — Okóluik o jezu 
itach. — Z Kroacji.) W i 


-v Nowa Presse podaje następujący tele: 
gram z Opawy d 5. bm.: „Obiega p po-, 
głoska, że arcyks. Wilhelm ma jako alter 
ego cesarza pójść do Galicji; teraźniejszy 
szef Szlązka p. Summer, Polak rodem, któ- 
rego Gołuchowski Jako zbyt austrjackiegq 
wypędził, ma być arcyksięciu dodany do po- 
ntycznych spraw krajowych.“ | 

Dopóki nie przeminie zjazd trzech ce- 
z Północy, musimy być przygotowani 
chot niejsze pogłoski, domysły, groźby— 

, fakta aj yć może, iż po zjeździe nastąpią i 
godne a, niemiłe, a przynajmniej niedo- 
i Sama dziennikarstwie  pruskiem 
KpE e pa a dakcalagiyś odzywa 

> UO cie ichi“ — i cen- 
tralistyczne dziennikarstwo przedlitawskię tak 
półurzędowe jak i niby niezawisłe dmie w tę 
trąbę - Powyższy telegram sam się przed“ 
stawia jake pogłoska, aie któż zaręczy czy 

się nie spełni nawet dosłownie ? Pochodzi z 

na ż Opawy, siedziby p. Summera, który by 

rad coprędzej opuścić tamtejszą posadę swo: 
ją, ma której centraliści do Żywego mu do- 
piekli, i wrócić do Galicji, do owych» zło- 
tych. dni, -kiedy się pod cudzą zasłoną tak 
przyjemnie rządziło. A niezawodnie centrali- 

Ści od serca do tego by mu pomogli, jak 

już widać z samego telegramu. Kto zacz, ten 

P- Summer — nie potrzebajemy  przypomi- 

nać, i jakie znaczenie miałaby jego ponow- 

na misja w Galicji, zwłaszcza na takiem sta- 
nowisku, jakie mu telegram nadaje. — Alter 
ego Cesarza — to więcej jak namiestnik: to 
wielkorządzca, zaopatrzony w różne prero-. 
gatywy, które tylka samemu cesarzowi przy- 
służają. Ustanowienie takiego alter ego cesa- 
rza w Galicji, to znaczy absolutyzm zupełny 

w Galicji, bo jak konstytucja . austrjacka : W 

ogóle, a mianowicie ustawa o władzach po- 

litycznych, nie zna takiego urzędu, tak i 

niepodobna stanowisko członka dynastji po- 


godzić ze stanowiskiem cywilnego urzędnika, 


konstytucyjnie odpowiedzialnego. Ustanowie- 
nie alter ego cesarskiego, choćby: nim zresz- 
tą nie był członek dynastji, znaczyłoby wię- 
cej jak stan oblężenia; pod którym ©bywa- 
tele są tylko w. wykonywaniu niektórych 
praw swoich ograniczeni; znaczyłoby nową 
organizację, nowe rządy, poza konstytucją. 
Czyż w Galicji doprowadzają rzeczy do tej 
konieczności, bądź w stosunku do dynastji i 


do władzy centralnej, bądź w stosunkach jej. 


wewnętrznych — na to niechaj odpowie naj- 
pobieżniejszy rzut oka na kraj. Okoliczności 
te cechują telegram ów już nie jako pogło- 
skę, ale jako wierutną bajkę, mrzonkę. 

Ale w Austrji wszystko jest możliwe! — 


nie Polacy wynaleźli to przysłowie, ip. Beust, 


woje” SST 


w urzędowym przytoczył je akcie. Być za- 
tem mipże, iż podczas wizyty arcyks. Wil- 
helma w Moskwie coś podobnego ukartowa- 
no, albo przynajmniej ze strony. moskiewskiej 
podsunięto. Wszakże wrogowie nəsi w Au- 
strji urzędowo (memorjał większości burger: 
ministerjum) ` i prywatnie eświadczają, że 
*| sprawa galicyjska jest zagraniczną, od Mo- 
skwy i Prus zawisłą; wszakże i przyjaciele 
nagi w Austrji otwarcie powiadają, że jeśli 
co kiedykolwiek chcianu zrobić dia Polaków 
w Galicji, to nie dla podniesienia kraju, ale 
dla pozyskania sobie miłości i poświęcenia 
Polaków na pewne wypadki, tj. na wypadek 
wojny Austrji z Moskwą, jak to wojskowe 
austrjackie pisma, dzieła i odczyty otwarcie 
wypowiadały. “ * n 
w Z kora wiedeńskich: jeien tylko Stary 
Frmdbl. podnosi telegram wspomniany, pr- 
sząc: „Pogłoska ta wątpimy aby miała jaką 
podstawę, i jest może tylko biędną kombina- 
cją, do misji potrekoweskiej ancyks. Wiihel- 
a przyczepioną. 4 ; 
>, H Nowa Presse- poświęciła artykuł nan 
szej rocznicy z dnia 5 bm.; a jeśli artykuł 
Starej Pressy był odbiciem sfer węgierskich, 
to ten jest otwartem Źwierciadłem stery 50- 
rującej faktycznie w Austujł. < Nowa Presse 
zdeptała nas z biotem, aby módz tem więcej 
wysławić Bismarka. Wszelako artykuł ten 
nie jest jeszcze, tak przewrotuym jak artykuł, 
Kraju — nie upatruje w rozbiorze ojczyzny 
naszej łaski Opatrzności dla Polaków.  '- 
Z Bielska telegrafują. do pism wieden- 
„skich pod dniem 5. bm.: „Skutkiem nagłego 
rozkazu berneńskiej komiendy jeńeralnej mu- 
siała. stojąca tutaj od trzech miesięcy załoga 
wojskowa wymaszerować; zarazem oświad- 
czono, że Żadne inne wojsko na jej miejsce 
nie wróci Przeciw temu niespodzianemu po-, 
stępkowi władzy, który Bielsk i Białę znowu 
z wszelkiej opieki wojskowej ogołocił, repre- 
zentacja gminna zarządziła energicznie Środ | 
ki potrzebne.“ ` WE 
Co- tu tak okropnegu komenda wojsko- 
wa ' popełniła, nie pojmujemy. W Biale pokójj 
nie będzie zaburzony, nie dopuszczą się za- 
„burzeń robotnicy polscy, + i- zaradził by im 
starosta galicyjski — co zaś tyczy się "Biel. 
Bka, to tam pokój zależy od postępowania 
bogaczów i ajentów  prusofilskich, a jeżeli 
starosta szląski nie posiada tego taktu i za- 
uiania, co galicyjski w Bialę, to już nie wina 
„Biały i Galicji. i s 


Aty 


M n am py ZK 
" Pogłoskę, że pana Komersa na posadzie. 


prezydenta wyższego sądu galicyjskiego ma 
zastąpić p. Habietinek, były minister sprawie- 
zt Eg w gabinecie He Ka podaje mi- 
ia sj + AEE tylko jako pogłoskę, i 
cunek dla członków 
poparlibyśmy ich, g 


gabinetu Hohenwarta, i 
dyby wrócili do steru — 


+ ali si m owi 
G 1CJi ę L 


który zgoła nie zna stosu 

e : z Ś s = s 
ków i Języków kraju, musimy stanowczo o- 
deprzeć, z tych samych powodów, z jakich 


Pogadanki: naukowe. 


przez 
Maksymiliana Kawczyńskicgo. 
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„La chimie est une science frangaise ; 
elle fut constituće par Lavoisier.“ Zdanie to 
wypowiedział W urtz, znakomity uczony fran- 
euzki, członek Akademii, ' w swej  „Histoire 
des doctrines chimiques“ (Paris 1868), a po- 
wtórzył w Bulletin de la societé chimique 
de Paris (na rok 1869) w siowach następ- 
nych: „Considérant Lavoisier comme lg vés 
ritable fondateur de la science chimique, j'ai 
voulu dire, que cette science est française 
par son origine, ou qu'elle est née en Fran- 
ce“: W Niemczech oświadczenie to przyjęto 
zrazu spokojnie, ponieważ przed niedawnemi 
jeszcze czasy cały świat zwykł był uznawać 
pierwszeństwo Francuzów na polu badań na- 
ukowych, a zwłaszcza przyrodniczych; zwy- 
cięzko atoli zakończona wojna dała powód 
do wrzawy, do zaprzeczań, do impertynencyj 
zarzucających impertynencję Francużom, do 
oświadczenia nakoniec, że roszczenia Fran- 
cuzów jak wszędzie, tak i tutaj są bez pod- 
stawy. Zdaniem Niemców twórcą chemii no- 
woczesnej jest niemiec Stahl, nie zaś Lavoi- 
sier, obok Stahla stoi Niemiec Scheele, za 
niemi Szwed Bergmann, nie zaś żaden Fran- 
cuz, za tymi dopiero Anglicy: Priestley, Ca- 
vendish, Watt nie zaś Francuzi. W tym du- 
chu oświadczył się nawet Liebig, który swoją 
naukę w pracowni Gay-Lussaca czerpał, za nim 
inni: Kolbe zaś, chemik z Lipska powiedział 
że zd: s tylko komie w 

> ości, a ztąd do zaprowadzenia jakiej- 
mad reformy wcale nie zdolny. © 

Sprzeczne takie uroszczenia nie łatwo 

as dadzą ; z tego, że jedni twier- 
iyin się pierwszeństwo należało, 
w je znów dla siebie reklamują, niepo- 


jej ie słuszność. 
dobna rozpoznać, po CZYJEJ stronie słu + 


A jednakże rzecz to nader zajmują a, 
się przekonać, komu się istotnie zasługa c 
formy, a mówiąc dobitnie, komu SIę należy 
zasługa utworzenia chemii jako „umiejętności 
i to umiejętności takiej, od której postępu 


odrzuciliby inni myśl wysłania do Pragi na 


ów La wszystkich "nauk 
czyć ; postęp przemysłu, a ztąd f 
wilizacji. Zajtkifiny się przeto ład? = 
sprawy, zajrzyjmy do aktów z czasu, kiedy CH 
umiejętność chemii tworzyła, a zważając i 
to, eo właściwie jest charakterystycznem zna- 
mieniem 1 zasadą dzisiejszej chemii, wyśledź- 
my samodzielnie a bezstronnie, kto zasady 
te położył, znamiona określił. Fundamentem 
chemii dzisiejszej jest nauka o pierwiastkach 
cuemicznych, o chemicznych połączeniach i 
powinowactwie, o skupieniu, o paleniu się 
e p edowszysjijem zaś zrozumienie wła- 
ciwego zadania tej nauki i jej metody. - 
e PE się Rec. " 
poję Wworzyży, w czyim 7 ? 
najprzód kształt jasny, umyśle przybrały 
. Najprzód tozpatrzmy się, 
miała w chemii dzisiejszej co do elementów 
pierwiastków chemicznych. W tym celu trze. 
ba nam będzie cofnąć się aż do czasów sta- 
rożytnych, w tych to bowiem czasach znaj- 
dziemy zawiązki pojęć chemicznych, które 
przez długie wieki nad umysłami badaczów 
panowały, i które przed stu jeszcze laty two- 
rzyły podstawę chemicznej wiedzy. Dwa ty- 
siące lat temu, jak Arystoteles ogłosił nau- 
kę, że Świat z czterech się składa elemen- 
tów: z ziemi, wody, ognia i powietrza. Ja- 
kim sposobem przyszedł Arystoteles do tego 
odkrycia ? Oto sposobem rozumowania takie- 
go: wszystko co jest na ziemi, jest suche, 
albo mokre; jest zimne albo ciepłe. Z czte- 


przyrodni- 


jak się rzecz 


rech tych właściwości powszechnych, 'cztery i 


wypadają połączenia, a to następne : 

może być co$ suche i zimne; 

może być suche i ciepłe; 

może być mokre i zimne; 

może być mokre i ciepłe. 

Suche i mokre, albo ciepłe i zimne ro- 
wnocześnie ciała być mie mogą, Po i 
jedna właściwość drugą wyklucza, stos z nią 
w przeciwieństwie. Tak daleko rozumowanie 
mniej więcej słuszne; następuje atoii taka 
konkluzja: 

suche a zimne, to ziemia; 

suche i ciepłe, to ogień; 

mokre i zimne, to woda; 

mokre i ciepłe, to powietrze. 

Otóż to zastosowanie nie zupełnie pra- 
wdziwe; suche á zimne to nie zawsze zie- 
mia, bo i ziemia w głębi gorąca, a nawet 


Możemy mieć wszelki sza-/ 


ponieważ ' 


| (mówi Panapolita), któraby 0 


We Lwowie, Czwartek dnia 8, Sierpnia 1872." ` 
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takąż posadę mężu, nieuniejącego po czesku, 
a do Wiednia niemieckim językiem niewła- 
dającego. P. Habietinek zresztą, będąc mini- 
strem, nię bardzo liczył się z potrzebami 
kraju przy mianowaniach ną wyższe posądy 
sędziowskie w Galicji. 

Centraliści przerazili „się wiadomością, 
wyszłą z pewnego organu federalistycznego, 
że w drugiej połowie bież. miesiąca odbędzie 
się zjazd przywódzców federalistycznych, dla 
ułożenia pozytywnego programu postępowania 
na przyszłość ; miejsce zjazdu nie oznaczone, 
Powiedziano przytem, że w zjeździe tym we- 
zmą udział i przywódzey polscy, A nawet Że 
od nich wyszła propozycja tego zjazdu. Jest- 
to, przynajmniej w drugiej połowie, tylko po- 
głoska. Pragnęlibyśmy, aby przyszło do, ta 
kiego programu, a mianowicie do jego wy- 
konania. Ale niestety, z rozumami czeskiemi 
trudna rada. Q ułożeniu wspólnego pro-. 
gramu akcji nie może być mowy dopóty, do”, 
póki Czesi tylko dyktują takie programy, 

Ministerjum odrzuciło rekurs czeskiego, 
Towarzystwa patrjotyczno-ekonomicznego (rol- 
niczego na całe. Czechy) przeciw rozwiązaniu 
Rząd zamyśla pod opieką namiestnictwa u- 
tworzyć ogólne stowąrzyszenie kultury kra- 


Jowej. 
„Treść okólnika ministerjalnego -do na- 
miestników. z dnia 11. lipca br. jest dotkii-. 
wsza dla jezuitów, niż doniosły zrazu obje 
Pressy. Według Głaz. Augsb. okólnik na, 
wptępie powołuję się na wydane w Niemczech. 
rozporządzenie przeciw jezuitom i na możli 
silnego j strji, i tak 
dalej L aiy uapływu ich do Austrji, 1 tR 
„W razach, rzybyli jezuici chcieli 
uuwe zakładać SELU AR się trzymać 
przepisów minist, rozporządzenia z dnia 13. 
czerwca 1858 Dz, pp. nr. 95, i okólnika mi-. 
nisterjum stanu z dnia 28. listopada 1866 1 
68., a mianowicie pozwolenie ze strony- pan- 
stwa zależnem czynić od tego, Czy ministe- 
yum (hierorts) nie znajdzie skrupułów prze- 
ciw nowemu osiedleniu. A tyczy Się to nietyl- 
: Ko wypadków, gdyby jezuici sami o pozwa- 
lenie państwowe „się starali albo w ogóle Ja- 
ko konwent lub korporacja występować chcie- 


li, lecz w ogóle: wszelkiego zorganizowanego ; 


pozycia wspólnego członków tego zakonu. Al- 

bowiem wymagane rozporządzeniem minist. 
z dnia 13. czerwca 1858 państwowe pozwo- 
lenie dla zakonów i korporacyj religijnych 
pnest tylkostkytaniem praw osobistości ju- 
rydycznej, ale przedewszystkiem przypuszcze- 
niem państwowo-policyjnem pewnego zgro- 
madzenia zepEnego; nie wolno go zatem i 
i tam pomijać, gdzie takowe zgromadzenie 
nie domaga się praw korporacyjnych lub w 
ogóle sumoistności jurydycznej. 

„Co się tyczy osiedlania się pojedyn- 
czych członków zakonu zagranicznych albo 
wstąpienia ich do istniejących już konwen- 
tów, postąpisz... pan według tego jak się ka- 
żdy wypadek taki przedstawia, a tam, gdzie- 
by wymagały okoliczności, użyjesz wydalenia 
według praw:“ W końcu wzywa okólnik, aby 


a mianowicie ku Syberji 
: ' zimne bywa 
r Nieprawdziwe te wnioski arystotelesowe 
ztąd wypłynęły, że potężny ów myśliciel ze- 
wnęuzną postać rzeczy wziął za ich istotę, 
zadowolił się powierzchuwnem rzeczy pozna- 
niem, ki ufny W potęgę swego rozumu, nie 
poszedł głębiej badać uaturę, tylko stawił 
sobie pytanie, nie jak się rzeczy mają isto- 
tnie, lecz jak się mieć.powinny! Że 
do rozwiązania tego pytania nie starczył 
wielki jego umysi, wie dziś cały Świat o tem; 
przez długie wieki atoli o błędzie tym nie 
wiedziano, rozumowanó tak, jak Arystoteles, 
a powaga jego między uczonymi tak była 
wielka, Że na samo imię jego wszystko już 
przyjmowano. ' ; 
„ Różnorodność ciał ziemskich tłómacz 
się podług Arystotelesa nia h w pg- 
mięszaniu, połączeniu czterech tych pierwia- 
stków. Który z nich najwięcej w. połączeniu 
jakiem przeważa, do formy tegoż ciało przez 
to utworzone się zbliża, © > 

Na podstawie tych arystotelesowych ele- 
mentów opierali późniejsi fizycy badania 
swoje. Z ogólnej klasy fizyków, poczęli Się, 
podobno najprzól w Arabii, wyłączać ci, 
którzy się zajmowali badaniem kruszczów, a 
mianowicie -Zadaniem przemiany poślednich 
kruszczów na szlachetne, na drogie. Powstała 


| ztąd nauka, która się z arabska alchemią 


nazywała; coby miało znaczyć naukę taje- 
m nic. 

Inne a ciekawe jest wytłómaczenie wy- 
razu chemia i początku tej nauki dane przez 
Zozyma Panapolitę, (zob. Guyton de 
Mouveau, Chimie) który odnosząc się de Ge- 
nezy Mojżesza mówi tak: „Napisane jest w 
piśmie Św., że synowie nieba łączyli się 7 
córkami ziemi. Gdzieindziej też mówi pismo 
św. o stosunkach, jakie geniusze mieli z da- 
mami. Hermes potwierdza to w księgach 
swoich o naturze, 1 nie ma- prawie książki, 


10 


tem wzmianki | 
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największy zaszczyt i Za, obowiązek mieli 
sobie'— nie przestawali —- protestować 
przeciwko zbrodni największej, jaką znają 
dzioje, zbrodni dokonańej „ua całym 
narodzie. „| 

Dziś dypieiu zualażło 3ię pisinęy, 1 $o 
pismo podające się ża polskie, a 
więc pismo, które, pierwsze, qqQużywając 
imienia Polski, „w jej niejako imieniu, 


namiestnicy v każdym pojedynczym wypadku, 
jak się wydarzy, . zawiadamiali ministerjum. 
"1 Według ministerjalnej Tagespressy Sły- 
chać, Że wydziały teclogiczne, które Są za- 
kładami biskupiemi, będą pod dozór państwa 
postawione. -*' g >s E 

"© Kroacka deputacja regnikolarna pracuje 
pilnie. + Dąży ona do zupełnego zabezpiecze- 
nia samorządu Kroacji. - Wiadomość, jakoby 
żądała zniesienia’ posady bana, s natomiast 
żaprowadzenia ministerjum kroackiegu, sej-, 


mowi kroackiemu odpowiedzialnego, mie bar- | rodzaj przyznania, daje temu, czego nje- 
dzo jest pewną. Pewnem jest, że żąda znie- | tylko: Polak, .ale Żaden uczeiwy człowięk 


sienia ministra kroackiego w gabinecie wę- 
gierskim, którego zakres czynności paraliżuje 
autonomię kraju, ' i zmiany co' do posady 
bana. Co do reprentacji Kroacji w sejmie 
węgierskim, żąda deputacja zatrzymania do- 
tychczasowej modły, t. j. wybierania jej przez 
sejm kroacki (Węgrzy pragną, aby wycho-- 
dziła z wyborów bezpośrednich, jak posłowie 
węgierscy); < zastrzega tylko, aby Sejmowi| 


uznać nie może. 

Pismo to jest własnością i jest pyd 
nadzorem ludzi, którzy do tej pory uczći- 
we imię w, Polsce nosili, . pismo to, nje 

| uznane jeszcze zostało za policyjny 
organ moskiewski, albo pruski. 
Pismo to, „Kraj“, nie może pozostać, din- 


kroackiemu co roku dawano dość wolnego, żej w tem  dwuznacznem położeniu, bo 
czasu :do rajmowania się sprawami Ściśle kra Polska znieść nie może, żeby pozostał 
jowemi. Wszystkie sprawy rozbiera deputacja, | pozór, iż w jej łonie jest dziś — czego 
w plenum,” tylko de sprawy finansowej “wy- dotą! nię bywało — frakcja, który za 


brała padkomitet, do którego należą pp. Mb. 
zuranicz, Ziwkowicz i Jakicz *970 8 77 
Sejmowi kroackiemu przedłożył rząd 
projekta ustawy o zniesieniu. chłosty ciele-; 
snej, ustawy prasowej, i © zaprowadzeniu są- 
dów 'przysięgłych ©5000 7 U 


słUBzAY, a sprawiedliwy, za o- 
patrznościówy użhaje gwałt na niej 
dokonany; ża w "Polsce są Polacy. którzy 
śmią! publicznie 8d sprawy półskie]j où- 
stępować... "Pozór podobny byłby, zbyt 
na rękę wrogom Polski i... a 
Organ, który Bię: podobnej zdrady 
mówimy zdrady po długiem ważeniu 
tego wyrazu —— dopuścił © musi zginąć, 
musi przepaść. zniknąć z oblicza, polskiej 
ziemi, albo przynajmniej, sztandar, kolor 
swój, i dyrekcję tak ostentacyjnia, i tak 
wyraźnie zmienić, żeby najimalejszej wąt- 
pliwości nie mogło pozostać, w oczaęh 
niczyich, iż między dalszym ciągiem tego 


d 


Do właścicieli i “członków 

rady nadzorczej dziennika 
V 1 l 
„Kraj. 

~  Wezoraj przedrukowaliśmy i oceni- 

liśmy jak należało główne ustępy arty- 


kułu, jaki. „Kraj* uznał za stosowne, po- 
więcić pamiątce stuletniej ro- 


. SE ta i -i| organu, a przeszłością jego, aż do dzi- 
cznicy rozbioru Polski, — Dziś | „0 SAREE S Pamm 
do właścicieli i członków rady nadzorczej pes piw: okoń a repa 
tego pisma, odwołujemy się, jako. Polacy, wa 6 Ito śl: p 
iJako, obywatele „1. jako „dziennikarze. BO: 


"Dla tego, w imię 1nteresu spra- 
wy pólskiej, w imię honoru Pol- 
ski- dziennikarstwa polskiego, 
jako Polacy, jako. cbywatmła i jako 
dziennikarze, dońagąiny "się jawnegu 


Sto lat” już minęło, jak Polska w 
niewoli, a jeszcze się nie zdarzyło, „w 
chwilach - największych © klęsk i: xwątpień 


najstraszniejszych, ażeby organ podający ; 


się za polski -użnał za słuszny, za | 1 uroczystego usunięcia ‘a posady, tegi z 
sprawiedliwy, za fakt „opati ġno-:| redaktorów „Kraju“; „który, w. nim ma 
ściowy” rozbiór Polski, i ,gwałs : doko- | dyrekcją, a więc, „na którego słusznie 


nany «na polskim narodzie, '..Więcej je- | 
szcze! Co tylko było ludzi, pism i aute= 
rów szanujących siebie, nznających jakieś 
prawo moralne, i jakieś zasady sprawie- 
dliwości, w całym cywilizowanym 
świecie.., -rządy nawet uczciwe i ludy 
całe, wszyscy uczciwi, przez lat sto, za 
nie czyniła. Geniusze ci zaślepieni miłością 
do kobiet, odkryli im tajemnice natury, lecz” 
że nauczyli ludzi grzechu i rzeczy dla duszy 

„ich szkodliwych, =“ wypędzeni zostali z nieba. 

Od tych to geniuszów pochodzą późniejsi ol- 

brzymi. Księga, w której tajemnice ich spi- 

sane, nazywała się Kema, a ztąd nazwisko 

Chemii.“ — Widoczne jest w tem wytłóma- 

czeniu połączenie i pomieszanie nauki pisma 

św. z pogańską mytologią i wymyśloną taje- 

mniczością, którą się pół <ędrey, szarlatani 

-okrywać lubili, z tego atoli względu zasłu- 

guje na uwagę, że płci nadobnej nie mały 

a charakierystyczny w zbadaniu tajemnic na- 

tury przypisuje współudział. 


pada; przed narodame: i przed "kolegami 
w dzieńnikarstwie, za popełniorą przez 
pismo publiczną zdradę, odpowiedzia]- 
ność... 
„Kraj“ nie od dziś już, manifesto- 
wać począł brak polskości: znosiła to o- 
pinia, kładąc błędy dziennika, artykuły 


dna z najoryginalniejszych póstagi w _ historji 
literackiej, który za przykładem Lutza 1dąc, 
A Ya 
"pisma medyczne Galena spalił na stosie, 0- 
biecując utworzyć nową medycynę, opierają- 
cą się na chemii. Pojęcia jegu chemiczne o 
elementach były te same, co poprzednika je- 
go Basilinsa, tylko nieco tobitniej wypowie- 
dziane. Obuk czterech pierwiastków dawniej. 
szych istnieją, zdaniem Bombasta, w ka- 
„żdem ciele: siarka, rtęć i sól, Siarką jest 
to, co się pali w jąkimbądź materjale, bo 
tylko siarka jest palną; to co się ulatnia z 
dymem, jest rtęć, bo tylko rtęć się w ogniu 
ulatnia; to zaś, co zostaje jako popiół, jest 
solą. ` i 
Najstarszy z alchemików, którego pi-:| Współczesny Parucelsusowi Agricola 
sma aż do naszych doszły czasów, naukę 0. ie. i hl O trzech nowych e- 
elementach przedstawia w formie nieco rog- BŁ wrócił do czystej nauki urystote- 
winiętej. Kruszce podług niego, również jak | 5 k CY i 
podług Arystotelesa. śą głównie z elementu Uczony Niemiec Libavius (Agricola i 
ziemi złożone, lecz jako bliższe części skłą- Paracelsus także Niemcy) w dziele Alche- 
dowe, niby jako szczególne ziemie, przyjmu- | mia 1595 r. wydanem, uczy na jednem miej- 
je żywe srebro i siarkę, i to w stosunku ta- | scu, że istnieją trzy nowe elementa Paracel- 
kim. *że żywe srebro przeważa W metalach sa; na innem miejscu uczy, Że metale tylko 
szlachetnych, siarka zaś w pospolitych. Zda- | z siarki i rtęci się składają; na innem znów 
nie to przedstawione jest w dziele pod tytu- | że cztery są elementa, stosownie do aryst0- 
tem: „Suma wydoskonalenia umiejętności*, | telesowej nauki o czworakiej kombinacji czte- 
(Summa perfectionis natenn przypisy wa- rech powszechnych przymiotów Materji è 
ne arabskiemu uczonemu, z łacińska Geber Ni - AW A 
zwanemu, który miał żyć w ósmym wieku. | der ĄCE HA tajskie wystąyił Holen- 
dzi k NE LE CIA d. lQ, który zaprzeczył sta- 
W piśmie „O kruszcach i minerałach" | nowcżo, jakoby siarka, rtęć i sól były el 
(de rebus metallicis et mineralibus) Alber- | mentami "z U 
ta von Bvllstadt (1280) zwanego także | cztery dk 3 Jacoby 
Albertus Magnus, biskupa r ; . ATJ StoLeeSowe elementa, ponieważ o- 
później oak ieo a Cz E A Bień nie jest żadną substancją «(słuszne zda- 
polyhistorów, o jakich historja AN ych | mie) a ziemia także nie jest : elemen- 
mina, znajduje Si SCJY A wspo- | tem. Zdaniem Helmolda prawdziwemi ele- 
Jduje Się rozróżnienie elementów fi 7 - A 
zycznych od elementów alchemic wi- | mentami „są powietrze i woda, „zwłaszcza 
mia, woda, powietrze i iemicznych. Zie- | zaś woda, która wchodzi +w skład tak ciał 
T 2 1 e 1 ogien byłyby, - zda- || mineralnych, jak roślinnych i zwierzęcych. 
niem jego, fizycznemi, Żywe srebro i siark 4 
alchemi t pat. WIO 1. Siarka Uczony Glauber, od którego sól glau 
themicznemi elementami. spa (5 : 
Wake : LEM? j berską nazwę swą nosi, ' twierdził zrazu. że 
„o pięinastym wieku miał Żyć chemik '| sól jest elementem wszystkich kruszców, pó- 
Zwany Basilius Valentinus, który.w | źniej atoli przyszedł do przekonania, że mē- 
pismie jemu przypisywanem „Rydwan anty- | tale i kopaliny wszystkie z sody i z ziemi 
monium“. (Currus triumphalis antimonii) na- | powstają. 
ukę o. elementach tak przedstawia, że z ele- Teorje Głaubera, Paracelsa. Agricoli u 
mentów arystotelesowych: ziemi, wody, ognia t | trzymywały się obok siebie, ten uezony hol- 
powietrza składają się trzy inne ciała: zywe | dował jednej. ów drugiej teorji. Dopiero na 
srebro (rtęć), siarka i sól, z których następ- | początku wieku ośmnastego przemogła wszy- 
nie powstają wszystkie ciała natury. ' | stkie wydoskonalona i rozpowszechniona przez 
Wielkim 'ehemicznym i nowatorem. był | Francuza L'em e ry nauka Paracelsa,wediug 
Bombastus Paracelsus (ur. 1541), je- | której nie cztery, ani trzy, ani dwa, ani siedm 
J y: 


yhiosł 


p. Leśniowskiego, odstępowanie Rusi Mo- 
skalom itp. wykroczenia przeciw sprawie 
narodowej, na karb niedołężnej. i niedo- 
warzonej, niedbałej przytem redakcji... 
Dziś podobne tłumaczenia już nie mogą 
znaleźć miejsca... — Fakt zerwania soli- 


darności z resztą Polski, z jej przeszło- 


ścią, nadziejami, wiarą, tendencjami, 
stał się jawnym; — dziś się Pol- 
ska i polskość domagają spra- 


wiedliwości.. Smutny fakt się sta- 
nie, fakt koniecznego upadku naczelnego 
redaktora „Kraju“ pod ciężarem oburze- 
nia opinii publicznej w całej Polsce; fakt 
to będzie boleśny, ale stać się musi, 
jako wynikłość nieubłagana faktu jaw- 
nej zdrady... 

Dla tego, dymisji nagzelnego redak- 
tora „Kraju“ domagać się będziem usil- 
nie, domagać dziś i domagać jutro, do- 
magać dopóty, dopóki nie otrzymamy za- 
dosyćuczynienia-.. Dziś się do właścicieli 
i członków rady nadzorczej „Kraju* od- 
wołujemy, jako do zbiorowości; gdyby 
wszakże tego nie miało być dosyć, inter- 
pelować poczniemy z kolei i imiennie, 
każdego z nich zapytując z osobna: Czy 
jest Polakiem, czyli nie? 

W sprawie tej, gdzie o honor i bez- 
pieczeństwo Polski, o cześć dziennikarstwa 


polskiego chodzi, liczymy na solidarne 
poparcie wszystkich dzienników pol- 
skie h... 


W sprawie przedsejmowego 
zjazdu. 


Czas znowu, jeszcze raz, w ilgini 
wstępnym artykule, podnosi swój projekt 
przedsejmowego zjazdu — nie wszystkic h, 
broń Boże! posłów, na prywatną naradę — 
ale posłów — „pracowników,“ jak powiada, 
posłów posiadających j jego zaufanie... Zjaz- 
du wszystkich posłów widocznie się boi, a 
boi się tak dalece, że dochodzi w swej fra- 
zeologii, aż do nazywania go „monstrualno- 
ścią...“ Lecz widocznie, jeszcze bardziej się 
boi zgromadzeń relacy jnych, któreby za- 
interesowały kraj cały do sprawy rezolucji, 
piętnuje je przydomkiem „anarchicznej* tra- 
dycji... W dzisiejszym też artykule, Czas 
wyrażnie się przyznaje, Że nie chce w sej- 
mie dyskusji politycznej, a co najbardziej, żą- 
dania rachunku od delegacji... By tem sna: 
dniej obałamncić opinię, wmawia, że mu cho- 
dzi o reformy wewnętrzne. My o reformy we- 
wnętrzne dbamy więcej, aniżeli Czas i nie ztąd 
właśnie pochodzi różnica w odnośnych za- 
patrywaniach się Czasu i Gaz. Nar. na ro- 
lę przyszłego sejmu i zjazdn posłów, który 
go poprzedzić winien. My chcemy reform 
istotnych, rzeczywistych; Czasowi, 
nietylko że o nie sie chodzi; ale przeciwnie, 
wszelkiemi sposobami, przeprowadzeniu ich 
będzie przeszkadzał (jak przeszkadzał dotąd) 
gdy do rzeczy przyjdzie... 

Bo Czas nie chce, ani oświaty ludu, 
ani sprawiedliwego rozkładu konkure ncji 
drogowej, ani wielu innych reform, które 
krajowi koniecznie są potrzebne... Czas za 
reformami wewnętrznemi dopiero wtedy bar- 
dzo głośno przemawiać zaczyna — to się u- 
stawicznie powtarza — ilekroć kto wspomni 
o rezólucji.. Jest to sposób, wybieg tak- 
tyczny — zwracaliśmy już na to uwagę — 
któryby wybornie mógł służyć do obałamu- 
cenia umysłów, de odwrócenia onych od 


elementów istnieje, USK OG UAE GRE A WA pięć; temi są: ży- 
we srebro czyli duch; siarka czyli olej; sól; 
woda czyli flegma, i ziemia. Trzy pierwsze 
są czynnemi, dwa ostatnie biernemi elemen- 
tami. Od rtęci zależy wzrost ciał, niejako ich 
Życie, dlatego duchem zwana; od siarki czyli 
elementu olejnego, tłustego zależy palność, a 
także kolor i zapach ciał; od soli smak, 
trwałość i ciężkość; dwa pozostałe elementa 
działają tylko biernie, łagodząco, dlatego wo- 
da fegmą się zowie. Mamy tutaj przykład, 
teorji chemicznej z przymieszką metafizyki 
nieśmiałej, chłopięcej, jak na początek. 

Z powyższego przedstawienia rzeczy 0- 
kazuje się, że doktryna arystotelesowa z bie- 
giem czasu ciągle się zaćmiewała, do coraz 
większej prowadziła konfuzji. Przez siemna- 
ście wieków nie wydała ona żadnego plonu, 
Żadnego owocu, nie rozwinęła się, nie wydo- 
skonaliła. Widzieliśmy, jak się ciągle ta sa- 
ma w gruncie myśl powtarza, mniej lub wię. 
cej tylko zmieniona. Lecz zmiany te nie by- 
ły jej wydoskonaleniem, tylko skrzywieniem, 
zepsuciem. Teorja o arystotelesowych elemen- 
tach najrozumniej przez samego Arystotelesa 
przedstawiona, we wszystkich innych wystę- 
puje w warjacjach mniej lub więcej niedo- 
rzecznych. 

Y (C. d. n.) 


Odbieramy list nastepujący od p. Woj- 

ciecha Dzieduszyckiego. 
Panie redaktorze ! 

Wierzę, iż zaczepionemu w n. 211 Ga- 
gety Narodowej w rubryce „Kronika lwow- 
ska“, użyczyć mi raczysz gościnnie łamów twe- 
go szanownego dziennika na kilka słów 0- 
brony. Nie widzę w owym artykule polemi- 
cznym ważniejszego argumentu nad ten, któ- 
ry mi zarzuca, że dzieła Drapera nie czyta- 
łem, i że napisałem jego rozbiór same tylko 
kartki przerzuciwszy, a na taki zarzut nie- 
podobna zaiste dać odpowiedzi. 

Ustępy z francuskiego tłómaczenia przy- 
toczone przez autora owego artykułu, są to 
komunały, inaczej w oderwaniu, a inaczej w 
ciągu dzieła się wydające. Każdy człowiek 
obznajomiony z naukową literaturą angielską 
wie o tem, Że należy w niej do dobrego to- 
nu, religii własnego społeczeństwa od czasu 
do czasu hołd oddawać. Hołdy takie jednak 


aj 
. 


spraw rezolucyjnych, gdyby nie był tak zu- > zwłaszcza. że go od lat czterech jako <has'o 


żyty.. Używa go dziś Czas, jak go w swo- 
im czasie, przeciw stronnictwu, które tenże 
organ reprezentuje, używali stronnicy upa- 
dłej delegacji... Wtedy Czas wołał o dy- 
skusje polityczne,” bo mu chodziło o 
zwalenie przeciwnego mu stronnictwa i de- 
legacji, której nie lubił... My, że reform 
rzeczonych pragniemy istotnie i szczerze, więc 
pragniemy poprzedniego załatwienia sprawy 
rezolucyjnej — wiedząc z doświadczenia, że 
uchwały sejmowe, najzbawienniejsze, pozosta- 
ją bez sankcji, a zatem, bez skutku, zale- 
gają w ministerjach wiedeńskich, i że tak 
być musi koniecznie, dopóki stanowisko kra- 
ju wobec monarchii, jego autonomia i atry- 
bucje sejmowe nie będą stanowczo uregulowa- 
ne i przyznane... My zatem, pragniemy za- 
łatwienia sprawy rezulucyjnej przedewszyst- 
kiem, aby módz przeprowadzić re- 
formy wewnętrzne... I dla tego, obsta- 
jemy — niech to Czasu nle gniewa — przy 
naszym programie — zjazdu wszystkich 
posłów, w porze, przed chwiłą zwołania 
sejmu, najstosowniejszej, i zgromadzeń rela- 
cyj nych po okręgach wyborczych, jak naj- 
spieszniej... Nie widzimy w zwołaniu ich nic 
„Anarchicznego” bo to się wszędzie dzieje i 
jest w naturze Życia parlamentarnego — Za- 
równo, jak nie widzimy nic „monstrualnego” 
w tem, aby się przed sejmem, do prywatnej 
narady zjechali wszyscy posłowie, a nie 
tylko ci, których, z tej lub owej przyczyny, 
przyczyny zbyt wiagjgnej — życzy sobie 
ZAS 


W sprawie tej, głos zabrał, i bardzo 
dobrze, słusznie uczynił, że zabrał (niepo- 
trzebnie się tłumaczy) Dziennik Poznański; 
jako dziennik polski dopełnił tylko swego 
obowiązku: żałujemy wszakże, iż co do wza- 
jemnego stosunku stronnictw w Galicji nie 
ma dostatecznych wiadomości. W Galicji nie 
ma stronnictwa „lwowskiego“; nie o „para- 
fiańszczyznę i walkę miast“ tu chodzi... Sron- 
nictwo t. z. „krakowskie“, „panów krakow- 
skich“, w Galicji, nie jest niczem innem, jak 
tylko stronnictwem oligarchiczno-ultra- 
montańskiem, przeciw któremu stoi je- 
dynie — szkoda tylko, iż tak mało zorga- 
nizowane i tak mało solidarne — stronni- 
ctwo narodowe. Pierwsze chce paką- 
nych przed Sejmem  konszachtów posłów 
uprzywiłej owanych, a niechce za nie 
relacyjnych zgromadzeń wyborców ; dru- 
gie pragnie i domaga się (co Ozas wielce 
gniewa), przedsejmowego zjazdu wszyst- 
kich posłów i zgromadzeń relacyjnych, któ- 
re sam Dziennik Poznański za „konieczne“ 
uznaje. Dla tego nie mozem lepiej uczynić, 
jak zakończyć dziś, przytoczeniem następu- 
jących uwag Dziennika Poznańskiego, w 
kwestji zjazdów relacyjnych i w kwe 
stji Rezolucji: 

„Obznajomienie wyborców z dotychcza- 
sowym przebiegiem sprawy rezulucyjnej i 
taktyką delegacji we Wiedniu, drogą sejmi- 
ków czy zgromadzeń relacyjnych, uważamy — 
powiada Dz. Poznań. — nie tylko za rzecz 


użyteczną, ale nawet za konieczną. Je- 
dyny to według nas sposób zainteresowania 


wielkiej masy wyborców dla publicznych spraw 
kraju, jedyny to Środek do zespolenia ich 
serdecznego ż niemi, do przetworzenia ich, 2 
narzędzi i zer, przed któremi nie wiele ster- 
czy jednostek, na istoty my ślące is a- 
moistne.. Co się wreszcie tyczy samejże 
uchwały owego zgromadzenia podsejmowego, 
mającej w formie stanowczego projektu być 
wniesioną przed trybunał sejmowy, pragnęli- 
byśmy z naszej strony po prostu pono- 
wnego podjęcia programu rezo- 
lucyjnego z miesiąca września 
1868 r. Jest to cel, do którego, według nas, 
polityce krajowej galicyjskiej dążyć cenia, ways, - do strita, Qang LPORtę aniona gAianiskiejy dąśnć „należy, 


5- , do niczego '-nie zobowiązują autora: niczego nie zobowiązują autora, i tego 
najlepszym właśnie dowodem dzieło Drapera. 
Mówi znakomity ten lekarz i optyk, że 
odróżnia treść wiary, danej przez Boga, 
od dorobionych przez ludzi form. W ciągu 
jednak dalszym dzieła pokazuje się, że do 
tych form dodatkowych dolicza się wszystko, 
a że treścią pierwotną właśnie tyle, co nic. 
I nietylko buddaizm, ale i mahometanizm by- 
wa wielokrotnie w sposób chrześciaństwu u- 
właczający, wynoszonym. 
Pisząc dla purytańskiego społeczeństwa 
angielskiej Ameryki musiał Draper wstręt 
urzędowy dla buddaizmu wypowiedzieć. Nie 
przeszkodziło to jednak temu, że religię A- 
zjatów nazwał w dalszym ciągu swego dzie- 
ła najkonsekwentniejszym inaj- 
prawdziwszym do dziś dnia sy- 
stematem. To zaś, Że huddaizm w indy- 
ferentyzmie i ateizmie narody Azji pogrążył, 
nie jest dla Drapera ujemną stroną objawie- 
nia Sakii. Jeżeliś pan, jak o tem nie wątpię, 
czytał Drapera, to wiesz o tem, że dążno- 
ścią całego jego dzieła jest dowiedzenie, iż 
wiara w Boga i osobistą duszę jest dzi e- 
cińst we m, i wiesz o tem, co Draper 
twierdzi, że prawdą dla ludzkości są przeko- 
nania starych społeczeństw, których treścią 
panteizm materjalistyczny, a ob- 
Jawem indyferentyzm narodu tylko 
materjalnemi sprawami zajętego. 
zanuję człowieka zasłużonego ua polu 
jakim jest Draper, i cenię metodę in- 
Choć matematyka czysto deduktywna 
najlepiej tego dowodzi, że nie na samej in- 
dukcji prawda stoi. Ale chciałbym, aby po- 
zytywista piszący o duchu historji trzymał 
się faktów, bo pewnoby go wtedy sama na- 
wet indukcja t. j. owa wcale nie nowa me- 
toda : pozytywizm, wcale nie do materjalisty- 
cznych doprowadziła Wniosków; i gorąco 
pragnąłbym tego, aby nasi polemicy mówiąc 
o jakiem dziele, nie opierali swego sądu na 
kilku k munałach oderwanych, i aby nie 
przypisywali drugim lekkomyślnego krytyko- 
wania nieprzeczytanej, a niestety namiętnej i 
podmiotowo napisanej książki. 
Przyjm panie redaktorze wyrazy pową. 
Żania. 
Jezupol d. 7. sierpnia 1871. 

Wojciech Dzieduszycki. 


yki, 
dukcji, 


na sztandarze swym zapisała, a do tej chwili 
z postulatów jego niczego nie uzyskała. * 


g——————————— mę 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Czytamy w CUzaste: „Ze zniesieniem od- 
rębności królestwa Polskiego, idzie zarazem 
stosowanie ustaw cesarstwa do królestwa, co 
często staje się niepodobnem z powodu zu- 
pełnie odrębnych stosunków. Powstają z tego 
powodu nieporozumienia prawne, które trze- 
ba usuwać nowemi, pośredniemi ustawami. 
Dia pogodzenia przeciwnych sobie ustaw Mo- 
skwy i Królestwa pod względem Żołnierzy 
dymisjonowanych i nieograniczenie urlopo- 
wanych, wydane zostało rozporządzenie, aby 
nie zważając na miejsce urodzenia takich 
żołnierzy, stosować do nich przepisy tej miej- 
scowości, gdzie po dymisji lub podczas nie- 
derahe urlopu przebywają, czyli przy- 
znawać Żołnierzom z Królestwa, zamieszka- 
łym w cesarstwie, prawo zapisania się do 
gminy i uposażenia gruntem, Żołnierzom zaś 
z cesarstwa, przebywającym w Królestwie, 
polecono wypłacać trzyrublowe wsparcie na 
miesiąc. * 

Tyle z Czasu. Od siebie dodajemy, że 
powyższe rozporządzenie, czerpane z niewia- 
domego nam źródła (bośmy w przez nas od- 
bieranych pismach „moskiewskich takowego 
nie znaleźli), jest niczem innem, jak tylko 
nowym środkiem wynarodowienia. Kongresów- 
ki. Domyślić się łatwo, że odtąd rząd mo- 
Skiewski, pod pozorem dobrodziejstwa, wyni- 
kającego z nadania gruntu, nietylko nama- 
wiać, lecz po prostu zmuszać będzie wysłu- 
żonych żołnierzy, rodem z Kongresówki, do 
pozostania na wieczne czasy w głębi Mo- 
skwy, co zresztą i bez tego nadania gruntów 
praktykowało się już dawniej dość często. 
-To nadanie gruntów wymyślone dziś zostało 
dlatego, aby łatwiej zachęcić Polaka do że- 
nienia się z Moskiewką i założenia ogniska 
familijnego nad Wołgą. Tym sposobem Po- 
lak prędzej i skuteczniej przepadnie, i dla 
narodowości polskiej i dla katolicyzmu. Jego 
miejsce w kraju zajmie Moskal — i nad Wi- 
słą, Dźwiną i Dnieprem wsunie się moskwi- 
cyzm i prawosławie. Bo ani wątpić, że ukaz 
ten, czy też rozporządzenie, dotyczy także, 
Rusi i Litwy. 

Gazeta Toruńska zamieszcza „Listy z 
Warszawy“, pisane Z wielką znajomością ta- 
mecznych stosunków. Według autora tych 

„Listów“, nowiniarze nie ks. Barjatyńskiego, 
lecz brata carskiego, W. ks, Mikołaja, przezna- 
czają na następcę Berga, z czego optymiści 
Wróżą niejakie ulgi dla kraju. Bardzo słu- 
sznie autor robi, nie wierząc w podobne do- 
mysły; system Moskali pozostanie tem czem 
był, jak ich dążność i cel. Z oddalenia Ber- 
ga mogłaby chyba tylko jedna korzyść wy- 
niknąć, a tą korzyścią jest położenie tamy 
rozwielmożnianiu się dalszemu. niemczyzny w 
zachodnich _guberniach .Kougresówki któraj 
tu niemczyźnie Berg mocno sprzyja. W tym 
punkcie nie możemy się zgodzić z autorem 

„Listów“; niebrak znaków z przeszłości, że 
przy pewnych ewentualnościach rząd mo-, 
skiewski gotów oddać Niemcom zachodnią 
część Kongresówki, a znaków przeciwnych 
nie widzimy. Więc czy Berg, czy ks. Miko- 
łaj będzie w Warszawie — ki stko to na 
jedno wyjdzie; Moskwa zawsze będzie sprzy- 
jać Niemcom w Kongresówce, byle tylko o- 
słabić jej polskość. 

w yjmujemy następujący ustęp Z „Listów 
z Warszawy“: „Tymczasem fakta, zaszłe nie- 
dawno, lub zachodzące ustawicznie, nie zdają 
się okazywać jakiejkolwiek przychylniejszej 
dla nas zmiany. Pobyt brata cesarskiego w 
Warszawie sam przez się nie oddziała ani 
odrobinę na polepszenie naszego losu, jeżeli 
towarzyszyć mu nie będą ustępstwa dla u- 
ciemiężonej narodowości. Dotychczasowe wska- 
zówki dowodziłyby raczej konsekwentnego 
przeprowadzania raz rozpoczętego systemu. 
Oto niedawno Towarzystwo drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej żądało zmiany usta- 
Wy; proszono mianowicie o zmiany czysto 
ekonomicznej „natury. Cóż się dzieje? Rząd. 
potężnego państwa przystaje na zmiany eko- 
nomiczne pod warunkiem, że towarzystwo 
(prywatne) powoli wprowadzać będzie język 
moskiewski do wszystkich swoich „czynności. 
Protokoły odtąd spisywane być mają po mo- 
skiewsku, i tylko obocznie dozwala się prze- 
kładu na inne języki. Naturalnie, że w kraju 
polskim zastrzeżenie to było koniecznem, bo 
niktby inaczej nie zrozumiał obwieszczeń 
zarządu kolejowego. Przecież rząd sam musi 
wszystkie ogłoszenia w dwóch językach dru- 
kować, bo nie mógłby żądać posłuszeństwa 
dla. rozkazów niezrozumiałych dla ludności 
krajowej. 

„W nowej ustawie, tylko co wspomnia- 
nej kolei, jest jednak kilka pożytecznych Za- 
strzeżeń. W Radzie zarządzającej nie wolno 
zasiadać większej liczbie cudzoziemców, jak 
', ogólnego składu. Wymierzono to głównie 
przeciwko Niemcom pruskim, którzy poprze- 
dnio kolej warszawsko- -wiedeńską dzierzyli w 
szponach, i już na niej porządki niemieckie 
zaprowadzać zaczęli. Ambicji bankiera Kro- 
nenberga udało się wydrzeć z rąk Musch- 
witza ten klejnot drogocenny, a zastrzeżenie 
obecne sprawi może, iż kolej ta nigdy w rę- 
ce najnienawistniejsze nie przejdzie. Dziś je- 
szcze ślady muszwicowskich rządów pozostały 
głębokie; w biurach zarządu wszystkie spra- 

wy techniczne prowadzą się po niemiecku. 
Straszliwe robactwo muszwicowskie, gnieżdżą- 
ce się po wszystkich zakątkach naszej za- 
grody !.. = Korzystnem dla nas jest także za- 
strzeżenie, aby przewodniczący i pewna część 
Rady zarządzającej przebywali stale w War- 
szawie. Prawo to odsunie również poddanych 
pruskich od nczestniczenia w Radzie, w któ- 
rej oby nigdy nie byli zasiadali ! 

„Wracając do narzucenia obecnemu za- 
rządowi kolei, w części przynajmniej, języka 
moskiewskiego, zaznaczyć czujemy się W 0- 
bowiązku, że fakt ten nie przemawia wcale 
Na korzyść ustępstw narońowych, które pe- 


wni ludzie widzą już w oddaleniu przez swo- 
je szkła optymistyczne. Powtarzam to, com 
już pisał poprzednio; moskwicyzm nie sroży 
się tak gwałtownie ©), ale głównym torem 
postępuje niezmiennie. Czyż dziś jeszcze nie 
słyszymy ciągle o oddalaniu urzędników, nie 
dosyć biegle mówiących po moskiewsku; czyż 
nie słyszymy 0 systematycznem wymazywa- 
riu wyrazu „polski*, użytego w jakiemkol- 
wiek znaczeniu ? Teatrzykom ogródkowym 
np. nie wolno się nazwać polskiemi w odró- 
Żnieniu od niemieckich, francuzkich; nie, one 
zaledwie „Teatrzykami w języku * polskim“ 
tytułować się mogą. Pojmujecie różnicę?“ 

W miasteczku Krzyninie w Peznańskiem 
założono w końcu przeszłego miesiąca Towa- 
rzystwo przemysłowe, przyczem, jak pisze 
Orędownik, uradzono założyć w łonie tegoż 
Towarzystwa Spółkę pożyczkową, Ten osta- 
tni pomysł nie zdaje się być dobrym; prak- 
tyka bowiem okazała, że spółka pożyczkowa 
W połączeniu z Towarzystwem przemysło- 
wem, może tylko do czasu dobrze się rozwi- 
jać, należy więc później obie te instytucje, 
których działanie jest różne, rozłączyć od 
siebie. Podpisów zebrało się 50, między któ- 
remi znajdują się nazwiska kilku włościan, 
a ma przyszłe posiedzenie wiele więcej ich 
się. obiecało przystąpić do Towarzystwa. 

W przeszłą niedzielę członkowie polskie- 
go Banku ludowego w Bydgoszczy obchodzili 
pierwszą rocznicę zawiązania tego banku, 
wspólną zabawą. 

O ochronce w tejże Bygdoszczy oto co 
P korespondent do Kurjera Poznańskie- 

„Nasza ochronka szczególniejszych dozna- 
je względów ze strony władz miejskich. Nie- 
dosyć na tem, że przy sposobności obliczania 
ludności w roku zeszłym pierwszy burmistrz 
p. Roże, okręg, w którym zakład ten leży, 
umyślnie sobie obrał celem dokładnego za- 
poznania się Zz osobistościami i wszelkiemi 
urządzeniami instytutu, przyczem stosunki 
językowe nadzwyczaj obchodziły pana tego, 
aliści już znowu zakład miał przyjemność 
oglądać rewizora, wysłanego z polecenia ma- 
gistratu i deputacji szkolnej. Dyrektor semi- 
narjum, pan Giebe, jako miejski inspektor 
szkół, zleconą sobie rewizją z wielką, widać, 
przyjemnością odbył, bo przeszło trzy godzi- 
ny w zakładzie zabawił, w najdrobniejsze co 
do nauki, „wychowania, wyżywienia, przyo- 
dziania, użycia godzin wolnych itd. itd. wcho- 
dząc w szczegóły. Ciekawiśmy na raport re- 
wizora, którego wszystko co polskie, z tru 
dnością zadowolnić zdoła. > Pierwsze owoce 
tej rewizji wedle obiegającej pogłoski wnet 
się objawią. Zapewne czytelnicy Kurjera 
przypomną sobie, iż przed niedawnym cza- 
sem dzieci zamiejscowe, które w ochronie 
znalazły przytułek, z publicznej szkoły ele- 
mentarnej wydalono, ponieważ kuratorjum 
instytutu nie chciało czy nie mogło opłacać 
za każde 12 tal. rocznie szkolnego. ` Sieroty 
te, których obecnie jest 7, w skutek tego w 
zakładzie samym przez siostry nauki pobiera- 
ły. Dowiadujemy się, iż wedle żądania rewi- 
zora dzieci, albo przymusowo odwiedzać ma- 
ją, szkołę publiczną (naturalnie za wyżej wy- 
mienioną opłatą), albo mają być wrócone 
gminom, zkąd każde pochodzi. Lepiej więc, 
że dziecko takie zmarnieje, aniżeliby miało 
odebrać chrześciańskie wychowanie, ale od 
zakonnic!“ 

Do tegoż dziennika piszą ze Sry że 
„projekt założenia w Środzie progimnazjum, 0 
które tu było tyle starań ze strony naszej, 
przycichł zupełnie z powodu, że rejencja 
przystała na założenie progimnazjum z cha- 
rakterem symultannym, a stany powiatowe 
domagały się zakładu z charakterem kato- 
lickim. Radzca ziemiański nie przedkłada 
sejmikowi tej sprawy, wiedząc, że rząd od 
postanowienia swego nie odstąpi, a stany po- 
wiatowe bodaj także uczynią jakie ustępstwo, 
szczególnie, że znacznym datkiem pieniężnym 
mają się przyczynić do utrzymania zakładu.“ 

W przeszły czwartek o godzinie 4tej z 
rana, gdy miasto było uspione, przybył do 
Środzkiego klasztoru jezuitów landrat z se- 
kretarzem i oznajmił, Że od tej chwili ma 
ustać z ich strony wszelka czynność kościel- 
na, że im nie wolno odtąd miewać mszy, 
nawet prywatnie w kaplicy lub w pokoju, 
nie wolno odwiedzać chorych, spowiadać, mie- 
wać kazań i udzielać nauk. Kościoł zaraz 
został zamknięty. 


Wypadki zagraniczne. 


Po dwóch dniach milczenia w tej ru- 
bryce, nic nowego do doniesienia nie mamy. 
Nowe ministerjum w Turcji nie dało jeszcze 
słyszeć o sobie. Thiers, pożegnawszy Izbę, 
co się na wakacje udała, odjechał do mor- 
skich kąpiel. W Rzymie, wybory municypal- 
ne wypadły całkiem liberalnie. Moskiewskie 
dzienniki milczą o zapowiedzianej podróży 
cara do Berlina, a Nord dość lekko zdaje 
się ją traktować. Gazeta Spenera, w tej ma- 
terji, wiążąc ją ze sprawą pożyczki francu- 
skiej, pisze: 

„Skoro z powiedzenia się pożyczki Fran- 
cja wnosić będzie prawdopodobnie o wielkiem 
znaczeniu swego państwa, mniemaćby trzeba, 
że zapewne dyplomacja zechce wielką czyn- 
ność rozwijać. Dotąd sami tylko hyliśmy na 
placu, teraz otrzymamy rywala, który będzie 
usiłował odgrzewać stare tradycje hegemonii 
francuskiej w Europie, które wprawdzie są 
przerwane i zaćmione, ale wcale nie zniwe- 
czone. Tem większą przeto przykładamy wagę 
w takich okolicznościach do zjazdu trzech 
cesarzów we wrześniu. Okaże on Francuzom, 
że mocna i zręczna ręka, która ich dotąd 
trzymać umiała na. wodzy, była zawsze i te- 
raz jest gotową każdy ruch na szachownicy 
skutecznem pociągnięciem zatrzymać; że je- 
żeli „chcą się doczekać pomyślnych skutków, 
powinni się przygotować na pracę ale kilku- 
letnią, nie zaś kilkumiesięczną.* — (Jeżeli w 
zjeździe rzeczonym ks. Bismark miał Francję 
na oku, jakby się z tego wygoworu pruskie- 

o wydawało, to nie ma się czemu dziwić, 
że dwór berliński wciągnął cara, bę Prusy 
mogą dać Francji prawdziwy szach na przy- 
szłość, jedynie zapewniając się co do przy- 
jaźni pruskiej. Komentarz Czas). 


mm 000 


Nie mniej przeto, nam się I wydaje, że 
na zjeździe tym i sprawa polska nie będzie 
pominiętą, tak jak musiano o niej mówić i 
w Petersburgu, w czasie pobytu tam arcyks. 
Wilhelma, skoro, zaraz po jego z tamtąd po- 
wrocie, poczęto u mas mówić i pisać O za- 
mianowaniu tegoż członka panującego domu 
austrjackiego namiestnikiem w Galicji, z do- 
daniem mu do boku p. Summera, jako urzę- 
dowego germanizatora. 


Kronika. 


Kurjerek Twowski. O przyaresztowa- 
nym emisarjuszu Moskalu dowiadujemy się, iż nie 
mapy z tutejszego archiwum, lecz mapy z rządo- 
wego archiwum moskiewskiego przy nim znale- 
ziono. I zdaje się, iż mie jest tv agent rządowy, 
lecz agent jakieg.ść stowarzyszenia nihilistów 
moskiewskich, 

Arcyksiążę Wilhelm odjechał pozowczoraj- 
szym pociągiem pospiesznym do Krakowa. 

Z prowincji otrzymujemy liczne opisy stu- 
letniej roznicy rozbioru Polski. W niektórych z 
tych opisów są narzekania na niektóre osoby lub 
koterje, Że nie brały dosyć czynnego udziału. 
Zanadto to smutna rocznica, abyśmy ją umie- 
szczaniem jakichkoiwiek rekryminacyj mieli jeszcze 
smutniejszą czynić. 

Tem chętniej podnosimy ofiarność Polek,. któ- 
ra obecnie rzuciły się do czynienia ofiar z swych 
klejnotów i kosztowności, i uadsyłają do admini- 
stracji Qaz. Nar. bardzo nawet kosztowne rze- 
czy, z których będzie urządzona lotarja fantowa 
na korzyść funduszu szkół ludowych, l 

Na placu dwu realności, które przy płaeu Qo- 
łuchowskiego nabył tutejszy” bank budowniczy, i 
obecnie znosi, stanie wielki bazar towarowy na 
dole, na pierwszem, drugiem i trzeciem piętrze 
zaś będą pojedyncze pokoje po części z przedpo- 
kojami,' tak, iż będzie można je' na tak k zwany 
hotel garni urządzić. = 

W miesiącu lutym podał bank, budowniczy 
do urzędu budowniczego i Rady miejskiej plan 
wybudowania na Bajkach kilkudziesięciu domów. 
Urząd budowniczy podniósł trudności — i dotąd 
niema odpowiedzi, tak, iż bank budowniczy, któ- 
ry zamierzał w tym roku zbudować te doniy, 
już i do rozpoczęcia nie będzie mógł przystąpić. 

Książę Kalikst Poniński po bezskutecznym 
upływie terminu licytacyjuego na hotel Angielski, 
będący własnością miasta, podał w maju przed- 
stawienie do miasta, iż radby nabyć ten hotel 
z placami, i prosi o wydelegowanie komisji, któ- 
raby z nim rokowanie rozpoczęła. 

Dziś mamy sierpień, a ks. Poniński jeszcze 
odpowiedzi niema. ` 

Gmach pokarmelicki i place do niego nale- 
żące (obok sądu karnego, gdzie obecnie są wię- 
zienia dla inkwizytów), sprzedało miasto rządowi 
za 130.000 złr. Rząd ma tam od frontu, gdzie obe- 
cnie jest kamieniczka piątrowa, wznieść. gmach 
dla sądu delegowanego karnego, mieszczącego się 
obecnie bardzo nędznie przy Krzywej niicy. 

We wtorek nie było przedstawienia opery 
Trubadur z powodu słabości pana .Cieślew- 
skiego, tenora, Dowiadujsmy się obecnie, że pan 
Cieślewski już wyzdrowiał. 

Panna Kwiecińska z urlopu swego wraca 
dnia 10. sierpnia da Iwowa. 
= ' Przygotwują się operetki:  Wiełka kuiężsa 
Gerolstein; Wesele przy: łatarniach;, Zaślubiny 
Joasi, które: jeszcze w tys miesiącu będą przed- 
stawione. 

C. k. prokaratocja państwa! wydała proces 
Świtowi za umieszczenie w nr. 23 tegoż pisma, 
artykułu: „Kwestja stowiańska“ | 
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— Dia piek Narodowej p. Ignacy Krzy- 
sztofowicz 10 złr. 

Ną szkoły ludowe nadesłano do Ad- 
ministracjj łazety Narodowej: Joanna W. z 
Podlisek 20 złr. Antenina Wilczek wraz z mę- 
żem i dziećmi 4 cwancygiery i 1 złr. 10 ceni. 
A. M. 1złr. Zabawski przeds ębiorca kolei Łup- 
kowskiej 5 zlr. 45, st, , Ignacy. Krzysztofowicz 
z Jasienowa 10 złr. s 


— Wybory uzupełniające dwóch członków 
du rady powiatowej w. Husiatynie z grupy więk- 
szych posiadłości rozpisała prezydjum c. k. na- 
miestnictwa na dzień 29. sierpnia b, r. 

Wybory odbędą się w mieście powiatowam; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni z0- 
staną Nyborcy kartami legitymacyjnemi, 


— Klęski elementarne W miesiącu lipou 
w skutek częstych ulew i gradu zniszczone zosta- 
ły ziemiopiody w powiecie birczańskim w gmi- 
nach: Łodzinka górna, Lipa, Iskań, Grąziowa i 
Strażawa, — Burza: niesłychana nawiedziła 2. 
bm. okolice powiatu tarnowskiego i spustoszyła 
ziemiopiy w gminach: Ilkowice, Bobrowniki wiel- 
kie i małe, 'Klikowa, Biała, Chyszów, Strusina, 
Partyn, Łukowa, Kubieżyn, Lisia góra, Krayż, 
Pawężów, Rudka , «Wierzbortnice,  Swirczków, 
Zbyłtowska góra, Zgłobice, ` Korzyce wielkie i 
małe, Rzędzin i Gumniska. W Tarnowie spadł 
w dniu tym ogromny grad i powybijął mnóstwo 
szyb w oknach. 


Gródek 4. sierpnia 1872. Rada gminna 
gródecka uchwaliła na posiedzeniu dnia 2. b. m, 
utworzenie przy szkole głównej tutejszej, dwu- 
klasowego kursu przygotowawczego dla kandyda - 
tów szkoły przemysłowej i przeznaczyła na wy- 
posażenie tego zakładu z dochodów miejskich 
rocznie 1500 złr. w. a. Założenie tej instytucji 
stanie się dla miasta wiekopomną pamiątką, 
świadczącą o dobrem „pojmowaniu przez Radę i 
zwierzchność gminną interesów gminy, 


Na rok szkolny 1872/3 są w zakładzie 
„Rudolfinum“ w Wiedniu 60 miejsce fnadacyj” 
nych do obsadzenia, o która się słuchacze imma- 
trykułowani której bądź techniki krajowej» jako 
też ukończeni gimnazjaliści i roaliści,  MAJĄCy 
ochotę kończyć studja swoje na politechnice w 
Wiedniu, ubiegać mogą. 
Stypendyście otrzymaję W tym zakładzie 
wolne pomieszkanie, opał, światło i inne wygody 
i korzystać mogą z biblioteki, muzeów j innych 
urządzeń ułatwiających naukę, 
Podanie zaspatrzone w Świadectwa szkolne 
i ubóstwa należy przedłożyć najdalej do dnia 
15. września 1872 administracji tegoż zakładu 
w Wiedniu (Wiedeń, Majerhófgasse Nr. 3.) 
Z Izby handlowej 1 przemysłowej, 
Lwów dnia 1. sierpnia 1872. 


— 
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«+, R. Gzesław Maciej  Niewiadumski 
adjunkt c. k. naiiestnicwa we Lwowie bronił 
publicznie w Collegium Juridicum dnia 2. sier- 
pnia zdania z różnych gałęzi prawa i umiejęt- 
ności politycznych i otrzymał stopień doktora 
praw w uniwersytecie Jagielońskim w Krakowie. 


— __Nobilitacja. Cesarz nadał dyplom szla- 
chectwa kapitanowi na peusji p, Janowi Kas- 
przyckiem u, dekorowanemu orderem żelaznej korony 
trzeciej klasy, z przydomkiem „Castenedello. 


t. Remigian Wierzbicki - weteran polski 
urodzony w Tyszowcach w Królestwie Polskie m 
umarł we Lwowie d. 7. b. m. w 70 roku życia 
ciernistego, służbie ojczyzny poświęconego, Odda- 
ny był do szkoły kadetów w Kaliszu ; powstanie 


listopadowe zastało g0 w szkola podchorążych. 


Odbył kampanię jako oficer 8 zę 
5 . pułk 
Byl ” czynnym r 8. pułku liniowego. 


przy sławnym ataku kirysjerów 

Albrechta na ten 8, pułk pod ski ori =” 
W bitwach pod Wawrem, Iganiami (w tej 
| padło pod nim dwa konie), ozdobiony 
Krzyżem oficorskim za waleczność Virtuti mili- 
tari walczył dalej pod Ostrołęką, a pod Wolą 
ciężko ranny dostał się do niewoli, Uszedłszy z 
= mej dostał się do Galicji, gdzie był więzionym 
do roku 1835, później skazany na wygnanie do 
„ Ameryki; za wstawieniem się wpływowych osób 
pozwolono mu pobyt w kraju, gdzie dłuższy czas 
mieszkał w Orowie w stryjskim, zostając aż do 
roku 1845 ciągle pod dozorem, mając w domu 
zawsze straż.: W roku 1849 został na wyraźne 
żądanie Cara Mikołaja podczas przemarszu wojsk 
moskiewskich, aresztowanym i wydalonym do 
oj w drodze jednak zachorował ciężko i po- 
l w Lincu; po upadku rewolucji węgierskiej 

A wj mu wrócić do kraju, gdzie dłuższy 
o anD w Stryjskiem, później zaś, aż do osta- 
kolei Pri Przy swoim synu, szefa nadinżynierze 
pi war eckiej, (Syn jego młodszy Aleksan- 
Er bodo mał w powstaniu 1863 roku i zgi- 
pi dla Czerwca pod Korytnicą na Wołyniu.) 
og sp. Remigiaua Wierzbickiego odbędzie 


się jutro (pi i j 
ag AM (piątęk) Popołudniu. Cześć jego pa- 


bitwie 


— Historyczna wystawa w Wiedniu. Pod- 
czas puwszechnej wystawy roku przyszłego w 
i ieduiu Rada gminna stolicy urządza w murach 
śmiejskiego pedagogium „Historyczną wystawę 
miasta Wiednia“, Wystawa ta ma zadanie dać 
Zarówno obcym, jak swoim obraz rozwoju Wie- 
dnia od najdawniejszych czasów aż do ostatniej 
chwili, i dzielić się będzie na dwie grupy. 
~: Pierwsza grupa obejmie najważniejsze plany 
1 widoki miasta, pojedynczych jego części, oraz 
ciekawych, już nieistniejących, lub jeszcze istnia 
jących gmachów, wyobrażenia znakomitych wy- 
darzeń, portrety ludzi, którzy położyli zasługi w 
rozmaitych dziedzinach publicznego Życia stolicy 
wizerunki dawnych strojów itd. ) i 

Druga grupa: Wykopaliska i pomniki z ka- 
mienia, drzewa, metalu itd. Wyroby sztuki histo- 
rycznej wartości. Pomniki pisemne. Medale. * 


— Nowy obraz Kaulbacha, o którym wiele 
dziś piszą dzienniki niemieckie, przedstawia 
„Prześladowanie chrześcian za Nerona.“ Na pierw- 
szym planie obrazu widać oprawców, którzy przy- 
bijają chrześcian do krzyża. Między krzyżowany- 
są Św. Piotr i św. Paweł. Krewni i przyjaciele 
całują rauy męczenników. Matki wznoszą na 
ramionach niemowlęta ku ukrzyżowanym. W sa- 
mym środku stoi Neron, obwołujący się Bogiem. 
Od wyniesienia, na którem stoi, aż do pałacu, 
widać długi szereg pijanych zemstą, rozkoszą i 
trunkiem, a na wpół obnażonych niewiast, wyda- 


jących okrzyki na cześć tyraua, U.stóp Nerona 
i trzymą coś. 


klęczy całkiem maga bachantka 
nakształt arfy. Bóg ów rzymski jedną ręką u- 
„.derza w jej struny, drugą zatacza w około peł- 
nym spienionego trunku puharem i wznosi toast 
na własną swą boskość. 


-— Z Ukrainy. W roku 1830 hrabina 
Aleksandra z Engelhardtów Branicka, przezna- 
*czyła ze swych funduszów w banku handlowym 
odeskim złożonych 1 miljon rubli asygnacyjnych, 
na podniesienie dobrobytu materjalnego swych 
włościan poddanych, w formie e m 
nych tymże włościanom Z procentów 0 ola: 
szej sumy, a rocznie 40.000 rubli "eh i 
"Wnuk jej hr. Władysław Branicki, jeden z o- 
becnych przedstawicieli rodu, za zgodą  Swych 
braci, po zaszłych zmianach w stogunkach wło- 
ściańskich z powodu zniesienia poddaństwa, Zło- 
¿yl 285,714 rubli srebrem, sumę powyższej li- 
czbie rubli asygnacyjnych odpowiadającą, Z Prze- 
(znaczeniem procentu od niej 15.713 rsr. wyno- 
szącego, Na wsparcie włościan byłych poddanych 
hr. Branickich. Dobra, których powyższy zapis 
dotyczy, składają się z 218 wsi, których sama 
ludność męzka wynosi 96.711 głów, zamieszku- 
jąca 35.124 chat, Z procentu przypadłoby W 
przecięcin na jednego włościanina kop. 16.,: A 
na chatę kop. 44. Wsparcie to nader nieznaczne, 
i nie owieleby się powiększyło nawet wówczas, 
gdyby tylko potrzebniejsi zeń korzystać mieli. 
Postanowiono zatem funduszowi dać nieco od- 
mienne zastosowanie. Jak Kijewlantn donosi, 
projekt wypracowanej w tym celu ustawy, prze- 
-znacza fundusz na urządzenie w dawnych do- 
brach hr. Branickich instytucji kredytu włościań- 
skiego. A że operacje kredytowe zapewniają pe- 
wien zysk, powiększający się corocznie z procen- 
tów 15,713 rsr. wynoszących, zysk 6w przeto 
mógłby być użyty na cele dobroczynne, jak za- 
kładanie szkół, Szpitali przytułków itp. Kredyt 
postanowiono o ile możności udostępnić i żadne- 
mi formalnościami nie ograniczać; pożyczki da- 
wane będą na termina bądź dłuższe, bądź krót- 
Sze." W Białej Cerkwi nstanowiony być ma 
p Urząd opieki” czuwający nad zakładającemi się 
instytucjami kredytowemi w włościach byłych 
hr. Branickich, z funduszu oflarowanego na ucz- 
czeni pamięci hr. Aleksandry Branickiej. 


__ z Warszawy 5. sierpnia. W teatrze 
letnim Alhambra, pod koniec drugiego aktu we- 
sołej krotochwili J. N. Kamińskiego Przy ocho- 
czych dźwiękach krakowiaka zgromadzeni widzo- 
wie byli Świadkami niespodziewanego 4 przeraża” 
jącego, dra ajeympatyczaiejszych artystek to- 

— p. Amelja Baranowska 
warzystwa p. Trapszy p ba 
nległa straszliwemu wypadkowi. Wybiagajae 
scenę z za kulisy, zaczepiła welonem szkło pokry 
wające płomień gazowy i w jednej chwili stanę- 
ła w płomieniach. 

, Obecni na scenie artyści stracili przytomność 
1 zaczęli rękoma rwać płonące ubranie, co po- 
dniecało jeszcze siłę ognia. W minutę dopiero, 

z publiczności, zdołał przedrzeć się na 
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„trzymania koni 


wzniesienie i dogoniwszy p. baranowską już ná 
schodach wiodących do garderoby, przytłumił 
ogień płaszczem. i 
Ratunek ten przyszedł niestety zapóźno, aby 
uchroniął ofiarę od okropnych i dlugich cierpień, 
dość wcześuie może dla ocalenia życia. Czterech 
lekarzy znajdujących się na przedstawieniu, za- 
jelo się natychmiastowem udzieleniem pomocy; 
ciężko poparzoną artystkę przeniesiono zaraz do 
ciepłej kąpieli, w łazienkach przy ulicy Długiej, 
a następnie odwieziono do mieszkania gdzie do- 
tąd się znajduje. 7 - 
Stan jej zdrowia jest grożaj 2 straszliwe 
męczarnie, jakim podlega, utrudniają ratunek. 
Dziś w nocy zastosowano, jako ostateczny 
Środek wannę stalą, napełnioną wodą letnią, w 
której poparzona ma zostawać aż do wyleczenia. 


Pod Elblągiem wydarzyła sę w pociągu 
kolei żelaznej zbrodnia. Córka 22letnia wyrabia- 
cza pantofli, który towar swój do pomniejszych 
miast na sprzedaż wysyłał, miała powrócić w 
zeszły wtorek koleją do Mulborga. = Rodzina atoli 
która ją ne dworcu oczekiwała, znalazła jedynie 
w wagonie, w którym siedzieć miała, miech z 
niesprzedanemi pantofiami i pieniądze „2a sprze - 
dane. W tym samym wagonie siedział młody 
jakis mężczyzna. Ponieważ sądzono, że się spóź- 
niła na poprzedniej stacji, nie czyniono „ładnych 
poszukiwań, Nazajutrz dowiedziano się jednakże 
że dziewczynę tę znaleziono Z rozbitą głową, le- 
żącą bez ducha wzdłuż szyn kolejowych. Trudno 
prawie- przepuścić, żęby bez powodu z wagonu 
wyskoczyć miała, 


— Tarnów 2. sierpnia. (Posiedzenie Rady 
gminnej). Pod przewodnictwem wiceburmistrza 
pana Polityńskiego odbyła Rada gminna dnia 
wczorajszego posiedzenie, : 

Czynności załatwiono następujące: 

Odczytano i przyjęto do wiadomości pisemne 
życzenia ks. biskupa Pukalskiego z powodu zało - 
żenia kamienia węgielnego pod budujący się 
gmach szkolny, tudzież pismo p. Aschera Eiben- 
schitza, którem tenże, żegnając w duchu bardzo 
patrjotycznym kraj i miasto, W którem się uro- 
dził i w niem samego tylko dobrego doznawał, 
składa mandat do Rady gminnej a to z powodu 
wyjazdu swego do Wiednia. 
" Na wniosek naglący kilku radnych, uchwa- 
la Rada jednógłośnie : j 

„Ze względu na mającą wejsć w życie ur- 
ganizację c. k, urzędów pocztowych w kraju na- 
Szym, ze względu na znakomite zalety dotych- 
czasowego przewodnika tut. urzędu pocztowego 
p. Karola Fuglewicza pełniącego ten urząd w 
Tarnowie od lat 12stu, celujące jego uzdolnienie, 
prawość niezłomną, łagodność i uprzejmość W 
obejściu się ze stronami, wzorowe pod każdym 
względem obyczaje, charakter silny, postępowa” 
nie njmujące, przystępne, tudzież jego stosunki 
rodzinne jako ojca 6-ga dzieci, i na powszechną 
powagę i poszanowanie, których przez swe po” 
stępowanie stał się godnym, objawia Rada gm- 
ny miasta Tarnowa swe Życzenie, ażeby r28cz0- 
ny nrzędnik p. Karol Fuglewicz tak w interesie 
dobrze zrozumianym rządu jakoteż i tut. publi- 
czności, naczelnikiem urzędu pocztowego w Tar- 
nowe zamianowany został i w tym celu do 
władz wyższych z prośbą o zadośćuczynienie ta- 
mu Życzeniu udaje się“. „pk 

Wniosek dr. Schitzerą dotyczący przyjęcia 
nauczyciela religii hebrajskiej dla szkuł ludo- 
wych, odsyła Rada do miejscowej Rady szkolnej 
w celu gruntownego zbadania. 

A Nastepnie przyjmuje Rada rachunki komi- 
syj delegowanych do umundurowania policji, u- 
miejskich, do budowy mostów, 

A ogrodowej i czyszczenia ulic, 
eż sdi cmentarza z dochodu kart po- 


Komisja wydelegowana d i i 

o urządzenia myt i 
EK skrałniczych, kopytkowego “ada, by Ra- 
JA esita w drodze jaknajkrótszoj wybudować 
mea zimą domki mytnicze, na co Rada ze- 


Ze względu, 


rachunki komisji 


że Rada sz i 
przedstawienie tut. gminy e TAi 
szkoły ludowej męzkiej na etat gminy dotąd 
(według zwyczaju) nic nie odpowiedziała. uchwa- 
la Rada urgens do Rady szkolnej. (Szkoda pa- 
pieru, gdyż to tyle znaczyć będzie, jak gdyby 
kto Splącemu, chcąc go obndzić, dał opium do 
zażycia. Przyp. kor.) 
Nad prośbą Józefa Styrny o wydanie kon- 
sensu na drugą drukarnię w Tarnowie, w skutek 
zażądunia przez starostwo motywów, dla których 
ij nseni tego udzielić mu nie chce, od- 
yta się dość Żywa dyskusja, z której nie wiele 
napisać wam mogę, gdyż sprawozdawca mój, 
pomimo że Rada nie orzekła, iż sprawa konsen- 
su na drukarnię jest kwestją osobistą, znalazł 
się rodczas tej sprawy nagle za drzwiami zam- 
kniętemi. Po odchyleniu drzwi bronił dr. Rosen- 
berg sprawy osobistej p. Styrny, a przyznać mu 
należy, że bronił jej w sposób godny prawego 

męża. Pm 
: Konsensu jednak Rada odmówiła p. Styrnie. 
Ostatecznie poruszono kwestję zanieczyszcza: 
nia rynku przez Schaję Rappaport, przy której 
p. Mozes Kochane, który sobie trochę mą 
wystąpić pozwolił, wywołał chwilową burzę, ale 
spostrzeżono się, że brak kompletu, więc też na 


odebraniu przez p. przewodniczącego głosu panu 
Kochangemu posiedzenie zakończono. 


Z Horodenki. Do czasu dzban wodę no- 


Lwów, z Izby handlowej 
śmia 7. sierpnia dą 
tuke. ” ” 
Kolej gal. Karola Ludwika|j244 75/245 7 Ś 
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si... Tutejszy zastępca komisarza skarb. vulgo 
inspektora, p. K., na którego już kilkakrotnie 
Skargi Zanoszono, nawet do opinji publicznej 
(Dz. Lw. i Dz. Pol. zr. 1871), jest w obro- 
tach. Przybył tu bowiem p. nadradca fin. Bu- 
jak, znany jako człowiek prawego charakteru a 
przytem w podatkowości gruntownie biegły. P. 
K. dostawszy języka 0 niesmacznych odwiedzi- 
nach, uczuł się od dawna słabym, i w wigilją 
przyjazdu p. B. wskoczył do deliżansu i poje- 
chał szczęśliwie na Stanisławów do Lwowa aby 
jak się zdaje tam zdania lekarzy zasięgnąć i 
grożącą burzę z innej strony zażegnać lub jak 
struś głowę przed niebezpieczeństwem ukryć. 
Nadmienić bowiem muszę, że pana nadradcę po- 
przedził tutaj strach wypadków  Kossowskich, 
gdzie ukrócenie dochodów skarbowych skonsta- 
towano, i zarazem sekwestr na efekta urzędnika 
położono. Rezuitat czynności tutaj okazać miał 
przedewszystkiem nieudolność p. Fr. Kr. w trak- 
towaniu przydzielonych spraw skarbowych (mimo 
zarozumiałości tego pana, chełpiącego się wszech- 
wiedzą przedmiotu),' ostre postępowanie z chudo- 
pachołkami w wymiarze (bodaj zgodnie z po- 
przedniemi korespondencjami 0 tem), przeoczanie 
bogatych zarobkiewiczów i handlarzy, nieodpo- 
wiednią przepisom manipulację ż pieniądzmi se- 
sekwestracyjnemi i co tam jeszcze wprawne oko 
dojrzeć mogło. Smutue to zaiste dla pana K., 
ale większa część powiatu uwierzyła, że prędzej 
czy później sprawiedliwość górę weźmie, Że na- 
rzekania i rozbiór czynności inspektorskich, od- 
biorą mu na zawsze kwalifikację na komisarza. 
Na palcach policzyłby takich co utrzymują, że 
jak trudno nową Amerykę odkryć i proch wy- 
naleść, tak samo zbadać arcana i media natury 
inspektorskiej, albo co uniewinnić go starają się 
cudzym grzechem, „że dano mu brzytewkę do 
rąk, którą drugich i siebie pokaleczył.* Przeważa 
zdanie, że hierarchja, której zależeć by powiuno, 
aby na stanowisku inspektorów mieć ludzi bez- 
stronnych, co mierząc równą miarką, budzą zau- 
fanie do rządu, nie otworzy swych szczebli p. 
oficjałowi, mimo iż tenże w czepcu się urodził, 
bo zaledwie zostawszy praktykantem urzędu pod. 
już mu zastępstwo inspektora dano, ledwie pała- 
marzem a tu już na ambonę. 

„A trzeba go też było widzieć jak wyje- 
chawszy na wieś do „swego“ jak mawiał po 
wiatu, gospodarował żarliwie... tak żarliwie, że 
chyba w języku urzędowym moskiewskim mogła 
mu się dostać pochwała „atliczno, charaszo, wot 
dieło...* Nie można jednak zaprzeczyć p. K. pe- 
wnych indywidualnych zdolności i zalet, posiada 
on rzadki dar robienia pieniędzy choćby czasy 
były najkrytyczniejsze — gdy jak sam powiada 
„nie pojmuje człowieka co mając pięć zmysłów 
na karku, nie potrafiłhy dorobić się miljonów...* 
(na piąty rok urzędowania panu zastęp. inspek. 
przypadałaby w ten sposób spora sumka), jakoż 
rzeczywiście, potrafił on w tych kilku błogich 
latkach inspektorowania zaoszczędzić sobie pię- 
kną kolektę obligacyek, za pomocą których i bez 
„Grehaltu Steneramtsoficjała* obejść by się mógł, 
odcinając kuponki. z 

— (B. S.) Czerniowce. (Ważne dia kąpią- 
cych się w rzekach, jeziorach itp.) Od lat 27 
kąpię się w rzece każdego roku, kąpią się moja 
Żona, dzieci i znajomi, lecz w przeciągu tego 
czasu kąpią się tylko dlatego, aby się kąpać, tj. 
aby ciało ochłodzić i oczyścić z brudu, nie do- 
znawaliśmy najmniejszego wpływu na polepszenie 
i wzmocnienie naszego zdrowia, nawet niektórym 
z nas kąpiel była szkodliwą, co nas też niemało 
dziwiło. Teraz dopiero przekonaliśmy się, jak nie= 
właściwam było pod tym względem nasze Zdzi- 


„wienie, albowiem jak mogły nam zimne kąpiele 


dobre skutki sprawiać, skorośmy kąpiąc się nie 
wiedzieli, że przy użyciu tych kąpieli należy za- 
chować niektóre reguły i d6 nich ściśle się za- 
stosować. Dopiero dzięki pauu hr. Rostworow- 
skiemu, który przed dwoma laty w Gaz. Nar. 
nam wskazał. gdzie mamy szukać te zbawienne 
prawidła, bez których zastosowania kąpiele rze- 
czne więcej szkody niż pożytku zdrowiu lndzkie- 
mu przynieść mogą, a zawarte są w broszurze 
pana S. G. Kotwicz Kalickiego praktycznego le- 
karza natury „Zimne kąpiele w rzece, jeziorze i 
morzu, rady jak takowe używać“. Kąpiąc się od 
2 lat podług tych rad wraz z wielu innymi, 
którym rzeczoną broszurę, nabywszy takową, u- 
dzieliłem, sumiennie zeznajemy, iż teraz dopiero 
najzbawienniejszych skutków z używania rze- 
cznych kąpieli na zdrowiu naszem doznajemy. 
Bardzo więc słusznie wyraził się pan hr. Ro- 
stworewski w swoim artykule, że nie 20 centów, 
lecz 20 dukatów za małą byłyby ceną tej bro- 
szurki. Dzięki przeto szanownemu hrabiemu, iż 
skorzystawszy z rad w niej podanych, wskazał 
miejsce, gdzie je znaleźć można; niemniej, a ra- 
czej dwojnasób należą się autorowi, który był 
pierwszym w kraju lekarzem, wskazującym nam 
zbawienny sposób używania zimnych kąpieli. 


— Wiadomości bibliograficzne podane 
przez Karola Wilda. 

— „Les Amours d'nn Jésuite“ Histoire 

vraie par Gustave Granx. Bordeaux. Libiaire 


Moderne 1872. — 7 edition. 

— „Les Français en Prusse“ (1807— 
1808) par le baron Ernouf. Paris. Libraire Aca- 
dómique 1872. 

— „Le Carnaval Rouge* par Edgar Ro- 
driques. Paris. E. Dentu. 1872. 

— „Ernest Daudet. Fleur de Péché," Pa: 
ris, Charpentier et Cie. 1872. 
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-3 „Ludovic Pichon. L'Amant de la mor- 
te“. Rouman inédit. Paris. Ferd. Sartorius libraire 
editeur. 1872. 


— „Un Flibustier de la Finance“ par 
Gustave Louis. Paris. E Dentu 1872. 
— „Histoire d'une Femme“ par Louis 


Enault. Paris, “Libraire Hachette 1872. 

— „Mémoire pour nuire à Phistoire de 
mon temps. Le Prince Napoleon“ par Bourgo- 
gne. Exssecretaire particulier de son Altesse, Pa- 
ris chez Lachaud 1870. 


— „Paris s'Amuse* par Pierre Vóron. 
Paris. Michel Levy fretes 1872. 
— „La Tour du monde en ceni vingt 


jours” par Edmund Planchet. Paris. Michel 
Levy fróres 1872. 

— „Pekin, Yeddo, San Francisco. Voyage 
au tour du monde par le Comte de Beauvois. 
Paris. Henri Plon 1872. 


— „Ernest Legouve“ membre de I Acade- 


mie française. Confórence Parisiennes. Paris, 
J. Hetzel et C. 1872. ] 
— „Die Braut von Kówig.*  Erzablung 


von Wilhelm Bergsoe nach dem danischen Ori- 
ginal-Manuscript frei bearbeitet von Adolf 
Strodtmann. Berlin 1872, Druck und Verlag von 
Otto Janke. 

— „Reise Erinnerungen eines Ruhełosen.* 
Skizzen aus Afrika und Amerika, von J. Corne- 
lius. Wien 1872. 

— „Auszug der Taktik“ nebst einen An- 
hang zur der Strategie fûr Einjåhrig- Freiwillige. 
Pest. Verlag von @. Heckenast 1872. 

— „Schulbetrachtungen“ von Dr. Heinrich 
Gottlieb I. Auch eine Todesstrafe. Wien. Verlag 
von Moritz Perles 1872. 

— „Piśma Aleksandra Iwanowicza Turge- 
niewa“ k, Nikołajn TIwanowicza  Turgeniewu. 
Leipzig. F. A. Brockhaus 1872 (po moskiewsku). 

— „Souvenirs Personnels d'ómeutes et de 
revvlutions* par Amédée Achard. Paris. Michel 
Lóvy, fróres éditeurs 1872. 

— „les Mystóres de Tócriture,* Art de 
juger les hommes sur leurs autographes par A. 
Desbarroles et Jean-Hippotyte. Paris. Garnier 
fróres, libraires editeurs 1872. 


— Sprostowanie. W feljetonie Gaz. Nar. 
w Nr. 214 p. t. Rufin Piotrowski, pomiędzy 
legatami poczynionemi przez zmarłego, powiedzia- 
no że zapisał 400 złr. na starych emigran- 
tów u S. Kazimierza w Tarnowie, powinno 
zaś być „na starych emigrantów u S. Kazi- 
mierza w Paryżu.“ 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


0 tak zwanych tryestyńskich zakładach 
asekuracyjnych, a w szczególności o „Azien- 
dzie* obiegają w kompetentnych kołach finanso- 
wych coraz to bardziej niepokojące wieści, które 
już niejednokrotnie odgłos znalazły w dobrze pod 
tym względem poinformowanej prasie wiedeńskiej. 

„Azienda* — jak wiadomo — nie wahała 
się swojego czasu, za poradą bawiącego obecnie 
w Petersburgu pana Sienkiewicza, skorzystać z 
waśni niegdyś pomiędzy Polakami a Rusinami 
istniejącej, i podać organizację swoją jako po- 
wolne narzędzie do wrogich Żywiołowi polskiemu 
agitacji. Zaskarbiwszy sobie w ten sposób pro- 
tekcję wszechmocnych wówczas prowodirów, " któ- 
rym do dziś dnia haracz w kwocie kilkuset złr. 
na ręce zawiadowstwa Domu narodniego opłaca, 
zagnieździł się zakłąd ten w naszym kraju, zdo- 
bywając sobie licznych klientów, przeważnie po- 
między ruskimi włościanami i księżmi, tudzież 
między właścicielami i dzierżawcami mojżeszowe- 
go wyznania. 

i Nie od rzeczy zatem będzie donieść tu w 
interesie ogółu, że, jak podaje Neue jr. Presse, 
Tagblatt i iune dzienniki z dnia 1. bm., wie- 
deńscy akcjonarjusze Mziendy, obawiając się nie 
bez powodu, aby ich do wpłaty niepokrytych 
jeszcze 10% akcyjnego kapitału nie zmuszano, 
postanowili zwołać w Wiedniu zgromadzenie nie- 
zawisłych akcjonarjnszów, celem obradowania nad 
wyszukaniem środków bez podniesienia zachwia- 


nego stanu finansowego tego przedsiębior 
to takich Środków, ażeby ae oai dale 
wpłat na akcje nie potrzebowali czynić. 

W ogóle ma stan tryestyńskich towarzystw 
aseknracyjnych, według tych dzienników nie być 
wcale kwitnącym, a zamierzone odsłonięcie finan- 
sowego stann Aziendy, które z powodu wzięcia, 
jakiego ten zakład w niektórych warstwach na- 
szego społeczeństwa doznaje, bardzo by było po- 
żądanem 


„Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje ` 


ASYGNATY KASOWE 


5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5'/ą ” 1 14 » +» 

6 n 1 30 » » 
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Dyrekcja.” 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


Wiedeń d. 5. sierpnia, Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich, besarabskich i 
mołdawskich 2481, węgierskich 950, niemieckich 
177, serbskie drobne woły do tego chude z pa- 
szy 287, razem 3895. Płacono galicyjskie liche 
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"woły 33 — 33.50 zł., dobre woły galicyjskie 


34 — 35 zł, 25 wołów prima 1660 f. 
35.50 zł, czerwone 25 sztuk 353/, zł, te 50 
wołów było z Bukowiny, niejakiego p. Fischla 
z Krasny. Serwiery sprzedane po 29, 30 — 31 
zł. Rozprzedane zostało wszystko, bo kupców 
obcych było wielu. 
J. Krzysztofowicz, 
Caffe Stierbóck Leopoldstadt. 


— Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 


W Wiedniu urządzoną będzie wszechnica 
rolnicza kosztem państwowym. Ustawa cesarska 
z dnia 3. kwietnia 1872 normuje płace nau- 
czycielskie, sposób wykładów, rozkład godzin, 
podział kursów i t. p. na rzeczonej wszechnicy. 
W okólniku rozesłanym ze strony uniwersytetu 
rolnictwa do wszystkich Towarzysuw gospodar- - 
czych wykazaua jest nadzieja, Że zakład ten 
powinien, skoro rząd nie szczędzi wszełkich ko- 
sztów, odpowiedzieć wszystkim warunkom, jakie 
po uniwersytecie tego rodzaju kraj ma prawo Żą- 
dać, zwłaszcza że potrzeba fachowego fakultetu 
rolnictwa jest powszechnie poczutą i od lat 
wielu najpierwsze powagi w tej dziedzinie nauk 
wywalczyły jej byt słowem i czynem. 

Czytamy w czerniowieckim Patriot, że 
akcyjny bank ubezpieczeń od szkód elementar- 
nych i ogólny bank dla ubezpieczeń hipotek, u- 
rządziły w Czerniowcach reprezentację, której 
kierownictwo powierzonem zostało ziomkom ną- 
szym, pp. Józefowi Łukasiewiczowi i Bolesławo- 
wi hr. Prawdzic Chotomskiemu. 

P. Józef Łukasiewicz jest właścicielem dóbr 
Kadobesztie, wice-marszałkiem powiatu zasta- 
wieńskiego, tudzież prezesem koła polskiego w 
Czerniowcach — a p. Bylesław Chotomski po- 
wszechnie znanym z prac swych na polu społe- 
czno-ekonomicznem. 

Jestto rzeczą bardzo dla ogółu pożądaną, 
aby reprezentacje podobnych zakładów powierza- 
ne były poważnym i znanym w kraju vsobisto: 
Ściom, publiczność bowiem tem chętniej brać bę- 
dzie udział w korzyściach, które jej stręczą ban- 
ki asekuracyjne, ubezpieczając małym kosztem 
mienie, spokój a czasem i szczęście całych ro- 
dzin przeciw niepewnemu losowi. Zyczymy też 
z naszej strony powodzenia częrniowieckiej repre- 
zentacji, która pod kierownictwem wyżwspomnio- 
nych panów niezawodnie licznie skupi w około 
siebie klientów. 


Do chwili oddania gazety do druku 
nie nadeszły żadne telegramy. 


. Przyjechali do Lwowa d. 7. sierpnia, 

Hotel Zorza: M. hr. Borkowski z Miel- 
nicy, J. br. Koziebrodzki z Krakowa, J. Burzyń- 
ski z Uhrynowa, F. Gawlikowski z Pragi, L. hr. 
Komorowska z Łuczyc, 

Hotel Angielski: H. Janko z Hoszan, 
Z. Krzeczunowicz z Korszowa, J. Kokurewicz z 
Olejowa, B. Laug z Wolicy, K. Zycbliński z Po- 
znania, E. Hosżowski z Ponikwy, dr. L. Lisin- 
ski z Rawy. 

Hotel Europejski: F. Czerkawski z Me- 
tyniowa, J. Puchalski z Bereżki, G, -Szymono- 
wicz z Moskwy. Po. R: 

Hotel Kuhna: E. Machan z Kozice. 

Hotel Krakowski: F. Winkler z Czer- 
niowiec, R. Wedemann z Warszawy, L. Bauer z 
Przemyśla. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 7. sierpnia 1872 
godz 2 min. 00 po południu. 


Wiedeń. Axcje franko anst-. 126.50. We- 
gierskie kredyt. 1538.50. Anglo-austr. 319.25. 
Unionsbank 273.00. Kolei Karola Lud. 245.00. 
Kolej siedmiogr. 181.00. Kolei połudn. 207.50. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 252.50. 
Kolej lwowsko-czemiow. 164.75. Węg.Nordost. 
164.00. Kolei połnocnej 209.20. Kolei Rudolfa 
182.50. Węgierska Ostbahn 133.50. Indemnizacja 
galicyjskie 78.25. Losy z roku 1864 145.25. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 193,50. 
Banku ' obrotowego 216.50. Losy tur. 76.40, 
Akcje banku budow. 128.80. Kolei państwowej 
335.00. Banku związk. 358.0. Losy węgie! 
107.90. Ros. bankn. rent. hyp. 222.00. Kolei Nad- 
cisańsk. 266.50 Rubel ros. 1.51. Uspogobienie : 
mocne. 


Á 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 

(Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o 8. llm. 28 wieczór 
> % » 5» 5 rano. 
g » n 5  — popol 
» do Czerniowiec „ 6 „34% RA 8 
s = a 1275 w połnd, 
A n » 11 „ 43 wieczór. 
» do Brod. i Złocz. , 6 27 rano, 
1 z p 12 „ — popołud. 
k K = p — wieczór. 
Przychodzą 


Krakowa do Lwowa o g. 5 m.57. rano. 


z Brodów i Złoczowa 


` P » dw, 45 wieczór. 
H pæ > » 10 „ 50 rano. 

Czerni: wiec 5 » 10 „ 43 wieczór. 
J x » 3 p 58 rano. 

m n 3 „ 45 popołud. 

r „ 10 „ 58 wieczór 
=) > „» 4 „ 18 rano. 

2 A c wideo popołud. 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odehodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m, 32 w nocy” 
Š „ 12 „ 26 wpołud. 


W Administracji „Gaz. Nar.* dostać 
można codziennie pojedyncze numera 
„Wanderera* po 10 cent. 
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przeniósł się 1—4 
na ulicę Sykstuską pod nr. 29- 
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L. 15. n 
Ogloszenie konkursu. 


W celu prowizorycznego obsadzenia 
posady likwidatora przy kasie 
oszczędności w Tarnopolu z pls- 
cą roczną 600 złr. w. 8. i z obowiąz- 
kiem złożenia kaucji w kwocie 300 złr. 
w. a. w papierach publicznych według 


b. ki Bliższych wiądomości zasięgriąć 
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Właśnie wyszło *" 
32. wydanie. 
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najęcia cd, pierwszego października 


——_ leguminą. 


- Realność 


Rodzicom i opiekunom | 


banalna 54, IŁ Nu początku ulicy Stryj- 
skiej 1.6 przyjmuje się uczniów 
na stancję i wikt, gdzie oprócz ścistego 
nadzora znajdą korepetycję i konwerzacją fran-| 
jęuską i niemiecką. -—- Warunki są bardzo iko- 
rzystnę, gdyż część pięniędzy można, ptega 


esz 
z 80 morgów pola, 
pszennej gleby, lasu, 
| sianużęci, gospodar- 
Gżylch* budynków, studni i` domów poddań- 
czyaek się składająca, .10: minut od Tarnopola| 
irkolei położpna , w bardzo przyjemnem i ko-| 
uzystnem położeniu, jest z wolnej ręki do sprze-| 
dania. Zgłoszenia przyjmuje właściciel Józef 


1500 szt.pięknych debów "si naprzeciw Hotelu Żorża. 


łożeństwa obszaru dworskiego w 
Hłuboczku Wielkim. 
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; poszukuje č doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle-|fi © 
LA A 


x bez pozostawienia ną przyszłość ślad y i A 
Jakoteż wurzędzie pocztowem Ra-|za pomocą metody Ała gf A Ai N jai in wy nt e 
dziechó6w jest posada 2691 Z—2  |skuteczna w wypadkach niemocy. 2/65 6—? = z g ZOBOWIE 
Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz. We Luwawie W apuokąch pp. Fa 


W pobliżu Tarnopola 


jest do' sprzedania U 


do najęcia w domu pod liczbą 362 m. 


Kirreny porer ęGET E . 


tdaijeoie sie. „adj QURMANDE 

KPS RCATE Es Gog 
A Dr OEPURATIVES CN 
H 55 Bd Sébastop 
A: 
= 


plac 


Bliższa wiadomość w sklepie p. Banřo- 
wicza l. 13 ulica Szeroka. 


Med. Dr. Karcz 


LI 
8. 


mietząc 3 


ch w przecięciu 20 cali w średnicy. 
O bli è X 


sze szczegóły zgłosić się dó przie= 


2980 3.-.3 


ezam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 


Asystenta pharmacji. WOLNEGO STOLCĄ 


Ekspedytor a pocztowego Mikolascha ı Ruckera w Kra- 


kowię w aptekach pp. J. Trauczyń: 


(Porozumienie z zammejscowami pacjentami za poźre- 
dnictwem mego „Poradnika*, którege w księgarniach i u 


nominalnej wartości, od których pobie- 


Tysiąckroć doświadczone: rady i leczenia (20 


bienia płci mięzkiej z powodu samogwałtu i 
zbytku. Do nabycia za pośrednictwem każdej 
księgarni, w Wiedniu u Carl Pohan. 
Wollzeile 33. 
syłką pocztową .2'żł. 50 et. ] 
Ubodzy, którzy się wykażą świadectwami 
ubóstwa i wprost do mnie się udadzą,. otrzy: 
mają od Laprentius w Lipsku bezpłatnie. 
Od licznych naśbdowań i wywią- 
gów z tej książki, osobliwie od 
pism bezwstydnie zachwalających leczenia mer-| 
kurjalne, astrzega się. Żądąć tedy: nalęży, prar 
Ubiegający się o tę posadę, winni|"dziwego WPP OJCA 
wnieść odnośne podania swoje do Wy- « przez Laurentius, 
działu kasy oszczędności w Tarnopolu,jo 232 stronicach z 60 anat. patalogicznemi| 
do których dołączyć należy metrykę|rycinami atalorytowemi, opatrzonego pieczęcią, 
chrztu lub urodzenia, świadectwo z od wydawcy. 3006 1—12 
powiednego do żądanej kaucji, udowodnić TEE 7 5-6 


znajomość kasowości i rachunkowości, Ek” rj | F R e Ep 


jak niemniej wykazać się z dotycheza- : 
przy ulicy Wałowej pod l. 4 w domu 


rać będzie zapadłe kupony — wraz 
z widokiem podwyższenia pł: cy w miarę 
pomyślnego rozwinięcia się zakładu kasy 
oszczędności, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 15. wrze- 
śnia 1872. 2982 3—3 

Posada ta będzie na 3 laia prowizo- 
rycznie nadana, z zastrzeżeniem trzy- 
miesięcznego wypowiedzenia «bu stro- 
nom przysługującego. 


letnie doświadczenie) w przypadłościach.'osta- | 7 


Cena 2 zł, 41) ct., z prze-| 


|Myślieki w Gajath Tarnopolskich. 2992 2—2do obsadzenia najdalej od 1. września 1872. 


Obwieszczenie, 


Żatwierdzony przez wysokie, v. K. Namiesuuictwo pod dniew 22. suy- 
tanla 1872 1, 880 regulamin targowy dla jarmarków na chmiel 
w mieście Saaz wchodzi w życie z dniem 1. sierpnia 1872. 

„Według postanowień tego regulaminu będzie chmiel na targ przywie- 
ziony a pochodzący z uprawy dawnego obwodu Zateckiego po zbadaniu przez 
naczelnictwo gminy lub Towarzystwo uprawy chmielu stosownie do przepisów 
oznaczony certyfikatem, a to: 

a) jako Zatecki chmiel miastowy, lub 
b) „ chmiel z powiatu Zateckiego, lyb 
©) „7, 2 obwodo Zateckiego. 

Przywieziony na targ chmiel po złożeniu certyfikatu wystawionego przez 
zwierzchność gminną, oznaczony będzie na każdym balonie pomiędzy 
znakami gminy miejscowej w środku balonu na obydwóch szwach wielką pie- 
częcią targową, i otrzyma od dyrekcji dla targu chmielu do każdego balonu 
ponowny certyfikat, który zawierać będzie do której go z powyższych trzech 
kategoryj zaliczovo z oznaczeniem gminy katastralnej w której go uprawniono, 


mnie dostać można, Cena 1 zł. 
podać inny adres, pod którym przy zachowaniu najści- 
ślejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą. Lekarstwa 
wyseła się ns prowincję zą pohraniem pocztowem). 


w rynku. 


Życzącym sobie tego. mogę skiego f W. Redyka; w Brodath w apt. 


pp. M. Kullak i Franzosa. 1663 10—24 


Pia 4 HANDEL KORZENI, TOWARÓW KOLONIALNYCH I WIN ™™? 
pod „Krakowiakiem* we Lwowie. ~t r 


we Lwowie ` 


niniejszem ma zaszczyt oznajmić Szanownej P. T. Publiczności , że 
nabywszy od p Ferdynanda Popowicza EAJ Pawi 


Handel Korzeni, towarów kolonialnych i wil 


pudKrakowiakiem we Lwowiel.9n. dom Arcybiskupi w rynku 


i zaopatrzywszy takowy nadto w obfity zapas towarów kolonial- 

nych, korzennych, win doborowych, prawdziwej herbaty 

chińskiej, rumu, łakoci i napojów z pierwszorzednych 

domów Handlowych, sprzedaje takowe po 2902 6-—6 
po najtańszych cenach. 


Zarazem oznajmia, iż handol rzeczony, otrzymuje każdego tygodnia 
TTC CRL eru 


Le 


sowego zatrudnienia. 
Z Wydziału kasy oszczędności ks. Ponińskiego jest do wynajęcia. 
Wiadomość w Banku krajowym. | 


Tarnopol dnia 28. lipca 1872. | 


„NA DZIS. 


Tom 3ci pisma „NA DZIŚ“ wkrótce opuści 
prasę. f 
Przeto osoby życzące nabyć to pismo w dro 
dze prenumeraty, po 6 złr., raczą się zgłosić 
do Wydawnictwa pisma „NA "a 


(Teraz wyszia z druku 
4, hardzo pomnożne + 
wydanie). 


chmielu będącego na targu za nadesłan 
" Rada miejska Saaz dnia 21 


z aene» 
i lecze; ego 


gyny A 
„przyczy Stonka mó g sir 


w Krakowie „ „ 3009 3—3 22 BSE pia ena 
przed 1. września b. r. PER ganet "" glęm rozwoju handlu i przemysła w naszym 


~“ Do mabycia | 
2037, 28—100 w zakładzie ordynatyjny 
słabości sekretnych' ` 0 


(osobliwie osłabienie), 


Dr. Medycyny Bisenz. 
Stadt, Singerstrasse 12. 
Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—4. 
Udzielam rady listownie i wysyłam leki pocztą. 
Š (Bez pobrania za zaliczka.) ' 


"kraju, oraz, obznajomienia wzajemnego pro- 
m || adedntów i konsumentów, wskazania potrzebują- 
Q? fléym źródeł, z których w artykuły im potrzebne 
zaopatrzyć się mogą, zaś PP. przemysłowcom 
umożebnić i ułatwić rozpowszechnienie swych 
wyrobów, słowem wskrzesić ducha przemysto- 
wego, który jest podstawą dobrobytu każdego 
kraja, a oraz dzwignią i zachętą do pracy, 
wydany zostaniena Rok 1873 


PIERWSZY 


KG poza PRZEWODNIK 


gólmione , przez fa-|' l HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


kultet medyczny badane, i za praktyczne dla król. Galicji, W. ks. Krakow- 
nznane, tysiąckrotnie doświadczone ' ~ skiego i ks. Bukowiny 


Arka MHIN w narzeczu polskiem i niemieckie. 


Przewodnik ten. zawierać w sobie będzie 
A Ñs i i ołowane fir h raz] 
do zupełnegu wytępienia sżczurów, my- ystkie protokołowane firmy handlowe or 
Rzy, myszy poląych i kretów. 
Nie- 


inqe dla PP. przemysłowców niezbędne, ASA 
ówki; i kładmi oż! 

Srono conia widjnaśl tia, zówki; a ponieważ przeważną składnią teg 
sfałszowany do nabycia: we Lwowie; 


winne być adresy, przeto aty wszelkie 
w handlu korzennym F. w.| | sty tucje przemysłows, wszystkich pp. fabry- 
Królikowskiego ; w Rzeszowie u Ign. 


kantów, kupców itp. słowem wszelkiej gałęzi 
Schaittera i Spi; w Przemyślu u Fr.-Gaideczki; pp.„przemysłowew krajowców „zagranicznych, 
w Krakowie u Józ. Jahnawi Wilhelma ikang, 


którym na rozpuwszechnieniu SE łodów iwy- 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotniej gów zależy dd udłielonia uiłetikowych; do- 
Cena doży Arkanu 


ikładnie streszczonych, najdalej do. końca paź- 
M dziernikś 1872 r: Za umięszczenie pojedyńczeg 
2840 8—6 anonsu w,tymże przewodniku w jednom uarze: 
jęzu przypadnie uiścić należytość w kwocie zł. 
18. 33 centów, ktoby sobie jednak życzył okte- 
Ślniej mieć swą działalność streszczoną, zechce 
poprzednio opłatnemi listy ze mną się poro- 
zumięć. Adresy według życzenia. adresatów 
mogą być umieszczone w różnych narzeczach. 
Przedpłata na sam przewodnik handlowo- 
przemysłowy, która z upływem roku bieżącego 
się kończy, wynosi za 1 tężnie oprawny egzem- 
plarz 2 zł..58 centów w. a. : 
Nieopłacone listy nie będą przyjęte. 
Zamówienia bez poprzedniego złożenia przed- 
płaty nie będą uwzględnione. 
| Wszelkie zamówienia i przesyłki należy adre- 
sować wyłącznie pod adresem : 


Konrad Orzechowski 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 
2950 2—3 / p. l. domu 58 III piętro. | 


. Wiadomość dla Lekarzy. | 


Syrop Dra Forget. 


Po 1. września cena za 3 tomy. (78 arkuszy 
druku) podniesioną zostanie do 8 złr. (5 tala- 
rów), tak w głównej administracji Wydawnictwa 
w Krakowie, jak również i we wszystkich 
agencjach w Krakowie i po innych miastach 


J. Waligórski, wydawcast” 
2998 3—3 


L. 908. 


(croszenie konkursi 


na posadę*łkondulktora dróg powia- 
towych w Kosowie. 

Pensja roczna systemizowana w kwo- 
cie 400 zł. w. a. Ryczałt na konia i 
przybory rysowniczo-pisemnicze roczpie 
120 złr. w. 

Podania mają być wniesione do Wy- 
działu powiatowego najdalej po koniec 
sierpnia b. r. do takowyeh dołączyć 
należy : 

1. krótki opis biegu życia. 

2. dowody fachowego uzdolnienia. 

3. świadectwa służbowe i świadectwo 

moralności. 


0d Wydziału Rady powiatowej 
w IKosowie dnia 27. lipca 1872. 


L. 3759. 2999 2—3 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady prowizory- 
cznej sierżanta poleji miejskiej 
oraz straży ogniowej w Kołomyi 
ogłasza się konkurs z następującemi, 
warunkami: | 

Kandydat winien wykazać wiek nie- 
przechodzący lat 40. Znajomość dokła 
dną języków krajowych i niemieckiego 
w mowie i piśmie. Opisać bieg życia i 
przytoczone szczegóły udowodnić wia- 
rygodnemi załączniki. Wykazać się do- 
kładnej znajomości gimnastyki. 

Kandydat, który usługiwał p”zy stra: 
ży ogniowej, otrzyma pierwszeństwo. 

Sierżant policji oraz straży ogniowej 
pobiera żołdu dziennego 80 ct. w. a., 
który się wypłaca miesięcznie poubie- 
gowo, otrzymuje stancję z opałem i zu- 
pełne umundurowanie według kategorji 
dla straży miejskiej zaprowadzonej. 

Podania wniesione być mają do Zwierz- 
chności gminnej na ręce naczelnika gmi- 
ny do dnia 31. sierpnia 1872. 


Od Zwierzchności bminnej miasta 
Kolomyja. dnia 28. lipca 1872. 


= Prawdziwe 
Wa przez Jego Cesarska 
Maść- ponownie 


n 
Ke 


ZA pobraniem pocztowem, 
1 złr. mniejszej 80 ct 
Wyciag 

z listów codziennie: otrzymywanych : 

dpraszam o przysłanie. mi ( paczek Arcanum, któ- 
re tatal okazało się bardzo skutkujące. Z uszanowa- 
niem hrabina Bathyany. w go 
Upraszam o przysłanie mi sześcin paczek wyborne- 
go Arkanam. Z uszanowaniem bracia Waisnix w 
Reichenau. 


N 
SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY 
ze skórek gorzkich pomarańcz, ; 
Z Iledanem Potasu 
PR J.-P. LAROZE, APTEKARZA 
Ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryłu, 
' Jodan potasu posiada niezaprzeczo- 
uc własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z'syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, klóry zabezpie- 
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znusi się łatwo i bez niebez- 
pieczeństwa przez każdą konstylucyą. | 
Łatwość dzielenia go fa dozy, pozwala | 
lekarzom siósować go łatwo do wszel- 
kich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofuli- 
cznych i syfilitycznych zadawnionych ; 
jak również przeciw 'gośścowi (reumatyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy- 
ficznym środkiem. ł 
Dostać można. w FFarszawie w skła- | 
dach maleryałów aptecznych PP. Gaile- 
go i Spiessa; w Krakowia w aptece P., 
Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece j 
P., doktora Mankiewiczaz we Lwowie w- |i 


> aptece 3 


= Faia 


RR RTZK i 


T kd dlementarych 


Wykaz obrotu interesów 


od 1. lutego do.30. lipca bas Ant. 


I W dziale ogniowym: ogólny przychód z premij, po odtrąceniu unieważhień i reasekuracyj $ 
A i p I | 
złr. w. a. 627,869.10. Ogółem wypłacono szkód złr..a. w. 82,057.10. 
W dziale gradowym: 20.353 wniosków; ogólny przychód z premji złr. w. a. 390,135.10. 

Ogółem wyplacono szkód złr. a. w. 274,000. - 
W dziale ubezpieczeń transportowych (przewozowych) rozpoczęły się operacje dopiero 


| 
1. lipca 1872. Ogólny przychód z premji w miesiącu lipcu złr. w. a. 18,912.88. 


3 Bank utrzymuje w austro- węgierskiej monarchji 3250 ajencji, tudzież stałe reprezentacje we wszyst- 
| kich głównych miastach za granicą. j 
Wiedeń, dnia 1. sierpnia 1872. 
Jeneralna Reprezentacja 
dla Galicji, Bukowiny 
i Mołdaw ji. 


Schorr. 
Biura jeneralnej reprezentacji we Lwowie, ulica Jagielońska nr. 16. 


TZW TOYO CZEK AE E REDEN 0 ERZE: RK Y 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


3012 1—3 


Prezydjum : 
Maciej Konst. hr. Wickenburg, 
Dr. Theodor bari Raute, 

Jan Karol bar. Sothen. 


tudzież bieżącą liczbę targową i wagę bruto. 
Podając te postanowienia do wiadomości powszechnej, oświadcza dyrekcja) 
— dla targu chmielowego swą gotowość udzielania odpowiedzi co do prawdzi vości 


Der Büreormeister- u. Hopfonmarkt-iręctions- Forst. 


„ŚWIEŻY TRANSPORT 


MASŁA BOJARSKIEGO.' 


| Licząc na łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności 
miasta i prowincji, starać się będę, ażeby pod każdym względem Szanó- 
wnych Gości ku zupełnemu zadowoleniu usłużyć, by sobie powszechne uznanie 
rzetelnem i sumiennem postępowaniem zaskarbić. eii 


Zostaję z wysokim szacunkiem Paweł Gorski | 
j | HANDEL. KORZENI, TOWARÓW KOLONIALNYCH I WIN 
pod „Krakowiakiem“ we Lwowie. 
(r TR me z SĄ Ra 
zerniówiecko.Jasskiej. 


Handel korzeni, towarów kolonialnych I win 


= pod „Krakowiakiem* we Lwowie, 
HIM | HOAUIEIUOJ0Ą MOJEMOJ 1UGZJ0Ą |GPUGJĄ 


iem pierwotnego cęrtyfikatu. 
H 300 


. lipca 1872. T 1-1 


NAUSI M *J3IMOMA'T DM MAAV O AET“ „por 


Dr. fłassmann,' 


Towarzystw 


7232 
999 (mz. 


Zaprowadzenie 
nowego regulaminu ruchu, 


o koleji Lwowsko. UA 


Je 1872. 


s 
= ZE — === = CE ==) = ==" —— p = 


|. A dniem `l, sierpnia r. b. wejdzie w życie na ‘miejsce 
istniejącego, nowy regulamin ruchu obowiązujący na wszyst- 
kich austrjacko-węgierskich kolejach. | 

Regulamin ten nabyć można na staej 
po cenie 10 centów za egzemplarz, 

Nowy. regulamin ruchu zawiera w sobie wiele zmian 
dotychczasowych ustanowień vo do transportu i taryf, które 
to ustanowienia, o ile są w sprzeczności z nowym 
regulaminem są zniesione. Stacje Towarzystwa są -0b0- 
wiązane udzielać stronom na żądanie wszelkie informacje do 
nowego regulaminu się odnoszące, | ` i 

Nowy regulamin odnosi sie także do obrotu wza- 


ach Towarzystwa 


«ki jemnego pomiędzy stacjami linij austrjackich i ru- 


muńskich Towarzystwa. 
W lokalnym obrocie linij rumuńskich istniejące dla tych 


linij ustanowienia co do transportu i taryf i nadal aż do odwo- 


i lania pozostają w mocy. 


W skutek zaprowadzenia nowego regulaminu za potrzebne 
uznane od dotychczasowych różniące się przepisy co do tran- 
sportu i taryf, zebrane zostały pod nazwą: „USIANRO- 
wienia transportu i taryf do nowego 
regulaminu ruchu“, 

Tworzą one część składową taryf i regulaminu i możne 
ich (o ile zapas wystarczy) bezpłatnie nabyć po stacjach 
Towarzystwa, 


Wiedeń, w lipcu 187%. 


Jeneralna Dyrekcja. 


'Z drukami „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


2997 2—g 


